
Nt 60. Kraków, Poniedziałek 2. Marca 19l i . Rok X X X III.
„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie.

Kamer p o r a n n y  wy ehoaR codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych, 
numer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i ani świątecznych.

P x > e s i % i m e i > a t a  w y r o s i :

W  miejscu , .  .  » » .
W  Austzo-Węgrzerk;

z jednorazową przesyłką poczt, 
z dwurazowa , „

W  Państwie Kiemiecl.iem . . ,
W  innych państwach . . . .
1 ’r c m n n c i  a4e i  of/ł< /szcnia  (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Adm isrstracyl

„N . j3.e%oraxyil w Krakowie.
R edakcya : ul. Jagieliońsita 10. Adm in istracya : ul. św. Anny 3. 

T e le fon  Reaakcy i i Adm in istracja Hr 41. Dla rozmów zam iejscov /ch 13/2. 
Nr rach. poczt. Kasy oszezęd. 857.484.

H ęlco p isó w  n a d s y ł a n y c h  J ie d a k c y a  n ie  z w r a c a .
W e  L w o w ie  sprzedaż numerów po 12 BE: w Biurze dzienników S .  S o k o S o w i k i e g  j ,  

ulica Jagiellońska 3 i w B i u r z e  P l o h n a ,  niica Karola Ludwika 9.Cena numeru 1 0  hal., z przesyłka, pocztoieą 1 2  hal.

NOWA
rocznie: p6trooznlai kwartalnie: mieslęoznla

* 24 koron 12 koron 6 koron 2 korony

. 32 „ 16 » 8 * 2 kor. 70 h.
38 „ 19 » 9 kor. 50 h 0 „ 20 „

. 36 „ 18 « 9 koron 3 n -  n

. 48 „ 2* „ 12 „ 4 „

P r e u m ^ i e n y n t ę  p r z y j m u j ą :
zam iejscową i Administracya „Kowoj Reiormy" i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco- 
w ą :  Administracya „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 
i A. Salomonowej, uL Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hapczyca, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach,
Zam iejscow ą prenum eratą i ogłuszenia (inseraty) przyjmują: JYe Lw ow ie  Biura 
dzienników: A. Buchstab, nL Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W  Jarosław iu  A. A mster. — W Tarnow ie M Rockach. — W  W iedniu  Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych nnmerów), I. JYollzeilo 6. — M. Dunes Nacnfolger, 
Haascnstein & Vogler (także w Eambnrgn, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Misse ftakże w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (Wollzeile). — W  Paryżu Societć Matuelle d_ Puhiicitć A. L o re tte ,  directenr

61 Rue Kougemont.
C  ;łoszeria  (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 
w ersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h ., za każdy następny raz 18 h. — 
Nadesłane po 80 h. od wiersza. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączn iki ao „Nowej Re
formy" (prospekty, cyrkularzo, ogłoszenia i  t. p.) przyjmujo się za cenę 2 kor. od 100 egz. 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 cgz. dla miejscowych prenumeratorów.

Celem uregulowania nakłćdu pro- 
s.my o wcześniejsze nadesłanie pre
numeraty. 

Administracya ,,N. Reformy“ .

7 ‘i3agcdiei»tai sp a re  
0 szkoły puTsklo i rpisai IeB

(T e le fo n e m .)
Lwów, 2 marca, 

Spór między polskimi i ruskimi posłami w 
sprawie „iunctim " między zakładaniem, wzglę
dnie upaństwowieniem ruskich szkół średnich
1 polskich — po długich i denerwujących roko
waniach, został wreszcie wczoraj załagodzony. 
Obie strony, polska i ruska, zgodziły się ■wresz
cie na wniesienie w Sejmie następującej rezo
l u c j i :

,.1) Sejm zgadza się, aby rząd, w sposób 
zgodny z oświadczeniem z dnia 1-go marca 
1914 roku, przejął na e ta t państwow y gimna
z j a  pryw atne r u s k i e  w Czortkowie, Jawo- 
rpwie i Rohatynie, aby zorganizował istnie
jącą filię ginmazyum akadem ickiego (ruskie
g o ) we Lwowie jako samoistne gimnazyum, 
i aby utworzył filię gimnazyum z r u s k i m  
jczwkiem wykładowym w Przemyślu

2) Sejm wzywa rząd, aby zgodnie ze 
sweni oświadczeniem z dnia 1 m arca 1914 r. 
że istniejące od kilku la t szkoły średnie 
z p o l s k i m  językiem wykładowym  w 
Czortkowie, Jaworowie i Rohatynie przej
mie na etat państwow.y równocześnie z gim
naz jam i ruskiemi w tyełistomych miejscowo
ściach, oraz, że w tym  czasie upaństwowi, 
w  stosunku ilościowo odpowiednim, inne 
szkoły średnie z polskim jeżykiem wykłado
wym,— przystąp#  do przejęcia tych szkół na 
e ta t państwowj-.

8) Sejm wzywa rząd, by  jak  najrychlej 
założył szkolę ślusarską w Nowym Sączu, 
blacharską w Rzeszowie, m łynarską w miej
scowości odpowiedniej, przemysłową żeńską 
,we Lwowie, stolarską w P ek ty n ie  oraz inne 
szkoły zawodowm, przemysłowe, rękodziel
nicze i handlowe w kra ju  z uwzględnieniem 
potrzeb obu narodów".

- Z rezoiucyj tych wynika, żc rząd przyjął zo
bowiązanie równoczesnego upaństwowienia 
polskich i ruskich gimnazyów pryw atnych w 
Czortkowie, Jaworowie i Rohatynie, a nadto 
zobowiązał się zorganizowani z istniejącej przy 
gimnazyum ruskiem  wre Lwowie filii samodziel
nego gimnazjami, i utworzyć filię przy ruskiem 
gimnazyum w P rzenysm .

Na założenie, względnie załatwienie i zorga
nizowanie tych szkól ruskich, musiał Sejm, we
dle obowiązujących ustawr szkolnych, udzielić 
swojego zezwolenia. Natom iast na upaństwo
wienie, względnie kreowanie p o l s k i c h  szkól 
średnich, aprobaty Sejmu nie potrzeba, jakkol
wiek Sejmowi przjuługuje w tym względzie 
wypowiedzenie swej opinii i wyrażenie żjrcze- 
nia. Tutaj w ystarcza uchwała R ady szkolnej 
krajow ej, przesiana m inisterstw u oświaty.

lila  tego kom isya szkolua, względnie prezj'- 
djra klubów  polskich, zrezygnowały z objęcia 
powyższą kompromisowa rezolucyą najbliż
szych p o l s k i c h  postulatów  szkolnych, mia
nowicie przekształcenia fili gimnazyiun św. 
'Jacka na samoistne g in n az jim  , utworzenia fi
lii w III gimn. w K rakow ie 5 w A III gimnazyum 
realnem  we Lwowie, zwłaszcza, że sprawy te, 
wdrożone przez R adę szkolną krajow ą, są ju t  w 
toku, a dwie pieiwsze z nich uwmżac należy za 
faktycznie załatwione. Nadto R ada szkolna 
kraj. uchwaliła na •wojem posiedzeniu w dniu 
27 lutego, wnieść do m inisterstw a ośw iaty po
danie o upaństwowienia gimnazyum realnego 
§y Chrzanów ie

W reszcie R ada szkolna krajow a na temsa- 
mem posiedzeniu zajmow ała się także kw estyą 
upaństwowienia gimnazyów polskich w  Bor- 
szczowie i Skalacie i zajęła przychjdne w  tej 
kw estyi stanowisko.

W sprawach tych interweneya. Sejmu, jak 
kolwiek zawsze dla spełnienia postulatów  R a
dy szkolnej pożądana, ustawowo wymaganą 
nie jest, gdyż idzie tu ta j o szkoły polskie. Dla
tego ze strony polskiej zadowoJniono się w 
drugim punkcie kompromisowych rezoiucyj o- 
gólnikowom zapewnieniem rządu, „że w tym- 
samym czasie upaństwowi, w odpowiednim ilo
ściowo stosunku, inne szkoły średnie i  polskim 
językiem Wykładowym".

Trzeci punk t kompromisowej rezolucyi opie
ra  się na opinii, wyrażonej przez R adę szkolną 
krajow ą, a podzielanej przez polskich i ruskich 
posłów sejmowych, że dalsze zbyt intcnzjrwne 
zwiększanie liczby szkól średnich w kraju nie 
jest pożądane i że raczej należy zakładać pań
stwowo szkoły przemysłowe i rękodzielnicze. 
Postu la t ten, z wymienieniem miejscowości, w 
których szkoły tego rodzaju m ają być przede- 
wszystkiem kreowanie, ująto w trzecim punkcie 
kompromisowej rezolucji.

Po długich, wyczerpujących naradach, g ro
żących każdej chwili zerwaniem cienkiej nici 
porozumienia i odroczeniom Sejmu, gdż Rusi- 
ni grozili odrzuceniem budżetu, —  uchwalono 
wreszcie przytoczoną na wstępie rezolucyę, po- 
czem Sejm przystąpić mógł wozoraj wieczór do 
d y sk u sji budżetowej.

Dyskusya 
budżetowa w Sejmie.

( T e ł c f o n c  ni.)
Lwów, 2 marca.

W czorajsze posiedzenie Sejmu rozpoczęło 
się o godz. 5 min. 30 po południu. Marszalek 
kraj. rzeki:

„Otwieram posiedzenie, a zarazem podaję do 
wiadomości, że za zezwoleniem trzech arcybi
skupów, dzisiejsze posiedzenie zostało zwoła
ne mimo tego, że to dzisiaj n iedzie la"..

Odczytano spis petycyj, wniosków i inter- 
lacyj.

Przed przystąpieniem  do porządku dzienne
go pos. G ł ą b i ii s k i oświadczył, żo na po
rządku dziennym znajduje się p r o w i z o -  
r y u m  b u d ż e t o w e .  Wobec tego, że można- 
by połączyć dyskusyę nad prowizoryum budże- 
towem z dyskusyą nad budżetem za r. 1913 
wnosi mówca w formie wniosku nagłego, aby 
Izba się zgodziła na to, iżby obok prowizoryum 
budżetowego na porządku dziennym stanął 
także budżet za rok 1913 razem ze sfinalizowa
niem pożyczek. Dzięki tem u dj-skusya mogła
by się odbywać nad jedną i drugą sprawą ró- 
wmocześnie.

Nagłość wniosku uznano, a  wniosek przy
jęto.

Izba p rzystąp ili z porządku dziennego 
do dyskusyi budżetowej. Sprawozdawca budże
towy pos. G łą b i ii s k  i, k tórego uwolniono od 
odczytyw ania sprawozdania, poprawił rzereg 
pomyłek druku, poczcm podniósł, że skutkiem  
tego, że w budżecie n a  rok 1918 subw encja 
dla „Prośw lty" w sumie 9.330 K nie jest je
szcze skreśloną, zmienia się ostateczne cyfry 
budżetowo tak , że suma w ydatków  wynosi 
74,088.548 K, zaś niedobór 12,702.689 K. N a
stępnie odczytał sprawozdawca wnioski komi
s j i  budżetowej w sprawie prowizoryum budże
towego od dnia 1 stycznia do 30 czerwca b. r. 
oraz w sprawie budżetu za rok 1913.

Wydział kraj. o pożyczkach.
Członek W ydziału kraj. dr J  a h 1, przedło

żywszy opłakany stan finansów krajowych, o- 
kreślił szanse pożyczek krajow ych w sposób 
następujący:

Skarb krajow y ma zaciągnąć pożyczkę sto
sunkowo wysoką 00 milionów koron, a  do tego 
przyjdzie 35 milionów, k tóre ma zaciągnąć 
Bank krajowy, ale pod firmą kraju. Razem 
trzeba będzie pożyczyć 101 milionów koron 
Będzie to  pożyczka droga i trudna Najpierw' 
już ze względu na typ i firmę. Kie możemy wy
puszczać rent, w ydawać bonów kasowych, za
ciągać długu „conto correrfte" w bankach, jak 
państwo. Jedyną naszą emisyą są długotermi
nowe listy  i zapisy dłużne i to obecnie ~4Jfk %, 
albowiem w ydając 5% , zniżylibyśmy cmisye 
innych instytucyj, a  przedewazystkiem nasze 
własne dawniejsze emisye. Różyczka tak a  nie 
bardzo chętnie znajdzie kupców. Do F ran c ji 
pójść nie możemy ze względów politycznych, 
Anglia także długoterminowych pożyczek nie 
daje. Tosamo dotyczy Belgii. W Niemczech 
z tą  pożyczką frankfurcką wśliznęliźmy się 
przed samem zamknięciem bram y. Zaraz potem 
wyszedł reskrypt m inistra . skarbu pruskiego, 
k tó ry  odwołał się do instytucyj finansowych, 
aby nic wydaw ały pożyczek poza granice Nie
miec, bo państwo może potrzebować pieniędzy. 
Zostaje dawny rynek wiedeński. Ale tam  nic 
będziemy sami. Państw u może zamknąć ten 
kurek, jak  w roku 1911/12. Znajdziemy tam  
także inne kra je . Dziś w yczytaliśny  w dzieni- 
kach, że Morawy uchwaliły 00, względnie 100 
milionów pożyczki. Przyjdą państw a bałkań
s k i^  k tóre zapłacą lichwiarski procent. Jeżeli 
jednak Sejm każe, te  pożyczki zaciągnąć, W y
dział kraj. w dróżj jaknajenergiczniejsze kroki, 
aby tc nowe źródła jaknajrychlej o lrzjm ać i 
wprowadzić ..owe życie w nasz wycieńczony 
organizm. (Oklaski).

Mowa hr. Etan. Tarnowskiego.
Po przemówieniu posła S e r  c z y  k a  zabrał 

glos pos. Stan. hr. T a r n o w s k i .  Mówca dał 
pogląd na 50-letni okres działalności Sejmu k ra 
jowego. Rezultatem  jej stan tego kra ju  inny, 
niźli byl przed pół wiekiem. Zasługa to rozu
mu, pracy, poświęcenia, miłości ojezj'7,nj', du
cha publicznego tj  ch, co przed nami w tej Izbie 
zasiadali; wspaniałego pocztu ludzi zdolnyćfi 
i dzielnych.

Mówią, żc Sejm ten byl szlachecki. Nie. Or- 
dynacya z ,r. 1801 przyznaw ała szlachcie naj
mniejszą ilość posłów, bo rząd uważał ją  za 
część narodu najbardziej polską i liczył na to, 
że przez włościaństwo ruskie duch polski bę
dzie krępowany. Istotnie tak było, że w w a
żnych sprawach narodowych posłowie polscy 
szli razem i solidarnie. Trwało to krótko. Szla
chta wyłączną nigdy nie była, swych interesów 
naprzód nigdy nie wysuwała (Braw/o). Dowmd 
choćby w budżecie, którego jedna trzecia część 
idzie na szkoły luciowre, do których szlachei kie 
dzieci nie chodzą, reszta do połowy na szpitale, 
gdzie bogatsi się nie leczą, szlachta nie szuka 
k redytu  w kasach Reiffeisena 1 1. d. Ten Sejm 
„szlachecki" nig-dy szlacheckiego interesu nic 
wysuwał na czoło. (Brawo.)

Przeciwnie, więcej dbał o interes innych, n a j
więcej o interes ludu wiejskiego, choć ta  szla
chta przedstaw iana była i jest za jego krzyw- 
dziciełkę. Sejm ten wiedział, że powodzeniem 
i znaczeniem jednej części żadne społeczeństwo 
długo i silnio nie stoi, że jest organizmem i na 
to, l y  był zdrów i^ iln y , trzeba równowagi, cią
głego rozwoju i utrzym ania w sile wszj stkich 
jego organów, wszystkich części. (Brawo, tak  
jest.) To Sejm wiedział i tak  robił. W iedział 
zaś i rzecz drugą, wiedział, że w tern nieszezę- 
śliwnm położeniu, gdzie pod rządam i pruskim  i 
rosyjskim życic polskie jest dławione, ta jedna 
część Polski, k tó ra  może oddychać, ma obowią
zek przechowania, rozwinięcia i wzmożenia ży
ciu u siebie, w sobie, d la siebie, ale tak , b j' i 
tamtym coś z tego przyszło na wspólne dobro

wszystkich. To jest z p izyltazu  Boskiego obo- 
w lązek i zadanie Galieyi i to jest odpowiedzial
ność przed Bogiem, Polską i historyą (Tak jest! 
Oklaski). To zadanie i tę odpowiedzialność ro
zumiał daw ny Sejm i wredług możności i sił je 
spełnił.

Mówca w długim w ygodzie rozw ijał nastę
pnie swoje poglądy na obecny polityczny stan 
kra iu  i państwa., a  s kreśli wszj' zadania przyszłe
go Sejmu, przemówił w następujące słowa:

Stronnictwa polskie o Oslmarken-Vereinie.
Aż dotąd  — rzekł hr. Stan. Tarnow ski — 

mówiłem od siebie i za siebie, co najw ięcej za 
swych najbliższych przyjaciół. Teraz mówię z 
upoważnienia i w imieniu w s z y s t k i c h  
s t r o n n i c t w  p o l s k i c h .

W yszły n a  jaw stosunki pruskiego Ostmar- 
kenwereinu z Rusinami w Galieyi. Pośredni
kiem był człowiek, k tó iy  mówił, że jes t umoco
w any przez „Narodny kom itet" ruski i za ta 
kiego był przez tamtę stronę uważany. S tosun
ki la t dziesięciu stwierdzone są dokum entam i. 
Prawdziwości tych dokumentów nie przeczy n a 
wet sam Ostmarkcnwerein. My, bezpośredni 
przedm iot i cel tych planów i układów , nie mo
żemy na nie milczeć. Rusinom, k tórzy  te sto
sunki utrzymywali, mamy do powiedzenia, ż e  
z r o b i l i  r z e c z  w z g l ę d e m  n a s  n i e g o 
d z i w ą ,  ze swego własnego stanow iska n i e -  
ni ą d r  ą. Dogodzili i ienawiści własnej, wysłu
giwali się nienawiści drugich bez żadnej możli
wości dla siebie, ula Rusi, pożytku, bo ostatecz
nie Ostinarken-Ferein zapewnie tu  rządzić nie 
będzie, a tych, k tórzy  z nim te  stosunki utrzy- 
nyw ali, staw ia to w świetle niepięknem, w o- 
czach nietylko nas Polaków, ale i Austryi.

W nas wywołuje to oczywiście oburzenie, 
którem u ostrzejszego, właściwszego wyrazu tu 
taj dać me chcę. Ostm arken-Yerein nie jest 
rządem  pruskim , jest tylko stowarzyszeniem, 
ale stowarzyszeniem wpływowem, potężnem, 
działającem  na opinię, na prasę, na społeczeń
stwo niemieckie, na parlam ent, nawet n a  rząd. 
Jego celem jest zniszczyć, zgładzić wrszjrstko, co 
polskie: Ausrotten! Tam pcha do wywłaszcze
nia, do wyzucia nas z praw  w szjstk ich , wbrew 
wszystkim prawom Ruskim i ludzkim, naw et 
pruskim , a tu  knuje intrygi. Z tej strony żadna 
niegodziwość nie może nas dziwić, ale oburzać 
musi każdego, a ta  nicgodziwoty~jest jedną z 
wielu, podobną do wielu ,godną wielu, prócz te 
go zaś mięszanicm się w spraw y obcego pań
stwa. Gdyby ktokolw iek w państw ie austry- 
ackiem, stow arzjszenie jakiekolw iek, prowadzi
ło takie konszachty czy z Polakam i w Wielko- 
polsco, czy z Alzatczykami, czy z Duńczykam i 
w Szlezwiku, to jakiby tam  powstał krzyk, jak 
by to tam  było przyjęte! My konstatujem y ty l
ko, że jest to mieszaniem się w spraw y obcego 
państw a, na szkodę jednego narodu, na szkodę 
austryackich poddanych.

Temu Ostmarken-Yereinowl zrobić nic nie 
możemy, a  grozie, bez możności wykonania 
groźby, nie chcemy. Ze swmgo praw a jednak  
i swego sumienia, swrego honoru, powinniśmy, 
mamy obowiązek powiedzieć swoje słowo w 
tej sprawie i ośw iadczamy, że konszachty Ost- 
m arken-Yereinu z pewnym odłamem Rusinów 
są niegodziwością, są jednym  więcej krokiem  
w tej polityce, której celem jest zagłada naro
du polskiego, są mięszanicm się w spraw y ob
cego państwa.

To oświadczenie składam y przed Bogiem : 
ludźmi. Ludzie niech słyszą, albo udadzą, że 
nie styszą, ale Bóg zakarbuje to  oświadczenie 
na swym rachunku. (Huczne, długotiw ałe o- 
klaski.)

Mowa dr Germana.
P. 0  e r  m a n, poaiwósSzy przj-gnębicnic, pa

nujące z powodu ldęsk elem entarnych, k tóre 
spadły na kraj w niebywałych rozmiarach, wzy
wa do spokojnego patrzenia w przyszłość. Co 
się tyczy pokrycia niedoboru, to lewica oświad

czyła się już stanowczo p r z e c i w k o  p o d- 
w y ż s z e n i u  d o d a t k ó w '  k r a j o w ry c k ,  
a  za pożyczką.

Zawarcie ugody i zdemokratyzowanie Sej
mu przez nową ordjm acyę wyborczą — oto ja 
sne punkty  na horyzoncie politycziijun kra ju  
Mówiąc o postulatach ludności, podnosi mów
ca, że popieranie żądań ludności miejskiej nie 
jest wyłącznie kwmstyą m iast, alG odnosi się w 
swych skutkach do dobra całej ludności, a 
więc miejskiej i wiejskiej. Mówcy idzie o stw o
rzenie lepszych wmrunkćw pracy i zbytu, o po
budzenie całego szeregu sił, drzemiącjmh w na- 
szem społeczeństwie. K raje sąsiednie wyprze- 
dzify nas daleko, gdyż zrozumiały konieczność 
rozwoju przemysłowego; m y zaledwie zwolna 
za niemi podążamy. P rzen y sl wielki, równie 
jak  rękodzieła uważa mówca za podstawrę ży
cia mieszczaństwa, żjwslołu, k tó ry  jako zdro
wy element prawdziwie narodowy, pragniem y 
podnieść. M iasta zdały już egzamin ze swmje- 
go  patryotyzm u i przedstawiciele ich w przjr- 
szłym Sejmie będą świadomi obowiązku wobec 
narodu.

Zwracając się do Rusinów', woła mówca! „P a
miętajmy, że może nadejść chwila historyczna, 
k ied j' się dwa św iaty zetrą z sobą, kiedy my 
z wami pójdziemy razem przeciw wspólnemu 
wnogowl, chwila ta  może nie ta k  daleko. Nie 
zasiewać pomiędzy nam i jad u  zawiści i niedo
wierzania, lecz starać  się nam  należy o zbliże
nie i porozumienie."

Wreszcie wezwał mowma stronnictw a demo
kratycznego do zgodnego współdziałania.

Przemówienia końcowe.
Pos. K o n o p k a w  obszernej mowie dał po

gląd na stan  rolnictwu w k ra ju  i omówił spo
soby jego podniesienia. Na ostatek  omówił 
owrocną pracę dotychczasowych sejmów k ra jo 
wych.

Pos. S t a p i ń s k  i wygłosił mowTę w obronie 
swTojcj wśród ironicznjmh przerj'w ań ze strony 
posłów Okonia, S tarucha i Długosza, których 
wezwał do porządku m arszałek. Mówca obszer
nie przedstawi] te wrszj'stkie spraw y, k iore wy
łoniły się na  1 łe jego zatargu z b. m inistrem 
Długoszem i na tle rozłamu w stronnictw ie lu
dowym. Następnie mówił o polityce stronnic
tw a ludowego i swoich zasługach około przyj 
ścia do sku tku  reform y wyborczej. Dalej pod
niósł, że w' dwa tygodnie po za warciu ugody z 
Rusinami omal nie przyszło do rozbicia, Sejmu.

Pos. S t a r u c h :  J a  już instrum enty na
smarował! (Wesołość.)

Pos. S t a p i ń s k i: To jest rezu ltat fatalny 
dla stron obu. Nie wyprę się też świętej wia
ry, że możemy dojść do wmlnej Polski tylko 
wówczas, gdy i Rusini dojdą do wolnej Ukra- 
iiiji. (Oklaski.) My kolosowi z północy nie da
my rady, jeśli równocześnie U kraina nie za
ataku je  go z południa.

Pos. S t a r u c h: P an  Zamorski także po
może!

Pos. N o w a k o w s k i :  Polska by ła wielka, 
gdy była razem z Ukrainą!

Pos. S t a p i ń s k  i: Podobnie nonsensem
jest łączyć się z Niemcami przeciwko Gze: 
chom za to, że tam , gdzieś w 15 wsiach n3 
Śląsku nie możemy się z nimi zgodzić. _ j

Pos. B a n d r o w s k  i: Jed  i pan tam  i zo
bacz, co się dzieje!

Pos. S t a p i ń s k  i kończy swoją mowę wj - 
rażeniem nadziei, ze przyszty Sejm zaprowmdzi 
wr k ra ju  ład  i porządek. -

Pos. A s c h k e n a z y  kry tykow ał działal
ność dotychczasowych .sejmów, k iore uprawia
ły jednostronną polityko konserw atyw ną na 
tle śzlacheekiem. Omawiając zadania przyszłe
go Sejmu, zwraca mów'ca uw agę n a  p rz jk rć  
położenie ludności żydowskiej. P ostidat tai- 
nie pochodzi z separatyzm u, przeciwnie niow 
ca sądzi, że tym  sposobem będzie można zwal
czać separatyzm żydowski.

JiLRIY aUŁAWSK).

PROFESOR BUTRYM
Powieść współczesna.

(Z  cykłn: „ L a u s  f e m l n a e " ) .

51 (Ciąg dalsiy).

Burza oklasków  pow itała niespodziewane 
zwycięstwo. Pani Zośka, rozgorączkowuna, nie 
była w tych owacyacli ostatnią: biła z zapałem 
,w drobne dłonie, oczy jej świeciły radością. 
ZwTÓciła się do męża:

—  Czy kobiety biorą udział w takich zawo- 
'dach?
I —  O ile wiem, do tego czasu nie. W alka na- 
zbjT brutalna i przeto dla organizmu kobiece
go niebezpieczna.

, —  To by było cudowne, gdyby tak  kobieta 
zręcznością zw yciężjla takiego męskiego po- 
tA’ora, jak  ten Niemiec.
i  —  Bądź spokojna. K obiety zwyciężają za- 
jwsze. Nie potrzeba na  to CWU.it ani sceny... Tu 
byłoby może trudniej. Patrz tylko!

Rzeczywiście rozpoczynające się trzecie 
^potkanie mogło służyć za przykład nielitości- 
jwej brutalności walki „catch as catch can". 
■Przeciw pięknie zbudowanemu Bułgarowi wy- 
tetąpił Beig o flamandzkim nazwisku, rosły, sil- 
j y  i smukły, o kw adratow ej głowie, zwierzęco 
.rozwiniętych szczękach i małym, krótkim  no- 
fcie. Siły i zręczność zapaśników  były mniej-

więcej równo, ale podczas gdy Bułgar walczył 
z pewną rycerską wytwornośoia, Belg nie prze
bierał w środkach i używa] wszystkich, w tej 
strasznej walce niezakazanych chwytów, po
suwając się nawre t niekiedy poza dozwoloną 
granicę, co kilkakrotnie dało powód do inter
w encji sędziego i żywych protestów  publicz
ności. A więc skręcał ręce i nogi przeciwniko
wi, wyłamywał mu palce, dusił za gardło, za
tykał dłonią nos i usta, albo powalonego w 
straszliwy sposób piłował kościstą brodą po 
żebrach. Bułgar znosił to -wszystko z nadludz
ką wytrzjnnałośeią, broniąc się przylem  npor- 
czj wie i skutecznie. W pewnej chwili, gdy u- 
padł na twarz, Belg wywinął mu zręcznym 
ruchem lewe ramię na  plecy i począł je w jr- 
kręcać całą mocą, trzym ając równocześnie sto
pę na  jego przygiętym  karku , a  kolanem  dru
giej nogi gniotąc mu żebra. W argi poczęły się 
Bułgarowi rozwierać i drgać z bólu, oczy za
szły mu krwią, —  zda się, że słychać b jlo  
trzask kości i ścięgien w w jlam yw anein ra 
mieniu. Ale zacisnął zęby i niechciał się uznać 
za pokonanego, czem b jlb y  walkę przerwał. 
Tot coraz obfitszy spływmł mu z czoła.

Publiczność zaczęła się niepokoić, a  wu-eszcie 
krzyczeć i grozić brutalnem u Belgowi. Kilka 
kobiet wyszło z sali, —  jedna dostała histe- 
lycznego śmiechu.

—  Via! via! —  krzj'czano, —  przerwać wal
kę! precz!

Sędzia powstał i  obejrzał dokładnie zm aga
jących się w' straszliwej nieruchomości zapa
śników. Rozłożył rece bezładnie na znak. że tn

wszystko, co Bolg robi, nie jest przepisami to.i 
wtyki w jlduczone. Bułgar WTOszcie niesłycha
nym wysiłkiem zdołał się unieść i, obalając 
sobą w tył przeciwnika, uwolnić się z lego że
laznego uścisku. Radosne braw a i wołania roz- 
loglj' się dokoła. Były jednak przedwczesne. 
Zagrożony zapaśnik nagle zaikał mu usta  sze
roką dłonią i dwoma wysuńiętemi jej palcami 
nacisnął oczy. Gdy sędzia dostrzegł ten niedo
zwolony ruch, poskoczjl btyskawicznie i cal 
kiem ord juarn ic  trzepnął Belga w gębę. Zerwał 
się olbrzym i zamierzył się ściśniętą pięścią 
na sędziego. Ten jednak, we fraku swym za
ledwie pod pachę nagiem u wielkoludowi się
gający, patrzył nań spokojnie z drwiącym 
uśmiechem...

Belg się opamiętał i spuścił rękę. W iedział, 
że uderzeniem  byłby sobie zamknął raz na 
zawsze możliwość występuwmnia nadal gdzie
kolwiek w zapasach.

W alka rozpoczęła się na nowo, a gdj'’ wrre- 
szcie po jakim ś czasie Bułgar uległ, rozległy 
się, m iast oklasków, krzyki i gwizdania pod 
adresem  zwycięzcy. Ten pokazał publiczności 
język i wyszedł. Pokonanemu Bułgarowi urzą 
dzono owacyę.

—  C hodźny już, —  rzekła Butiym owa do 
męża, b lada i drżąca. —  To jest zbyt okropne, 
nie inogę patrzeć.- ■*

— Nie. Nie wychodź pod WTażeniem tej 
walki, bo cię będzie gnębić jej wspomnienie. 
Poczekaj jeszcze, teraz walczy przeciw am e
rykańskiem u negrowi Anglik Cherpillod, do-

I tyehczasowy szampion św iata w tych zapa

sach. Zobaczysz walkę szlachetną i piękną., 
k tóra cię nieco uspokoi. Cherpillod, zaufany 
w swom mistrzowstwie, wyznaczył nagrodę ty 
siąca franków dla każdego, kto mu się potrafi 
dłużej, niż dziesięć minut opierać, a w' tym  
murzynie ma potężnego przeciwnika.

Zapaśnicj' stali już na estradzie. Anglik w y
soki, pięknie zbudowmny, kościsty, z węzłami 
przecudnie rozwiniętych, a przecież nie spo- 
twornialych mięśni, uśmiechał się przyjaźnie 
i jasno z pod maleńkiego wąsa w przystojnej 
i inteligentnej twarzy. Stojący naprzeciw' niego 
murzyn, jak  z bronzu odłaiw, patrzy ł na szam- 
piona z mimowolną czcią na  śmiesznej, trochę 
wystraszonej gębie.

Butrym ową rozbawił odrazu niezwjrk ły  kon
tras t tej p arji

—  Przecież murzyn kości mu polarnie1 Jest 
niewątpliwie dwra razy mocniejszj'.

—  Zobaczysz, —  odparł profesor.
I zobaczyła. Po k ilkunastu  sekundach prze- 

wmga Anglika b j ta już niewątpliwie widoczna. 
Umiejętność jego i szaika zapaśnicza poprostu 
zastanaw iali'. Po dwmcii m inutach znać b jlo , 
że walczy już ty lko z bezwładnym  ciężarem 
ogromnego cielska murzyńskiego. A pizeoież 
ten negr, wytrzeszczający teraz oczj' z niemem 
przerażeniem, był jednym  z najlepszjch , sze
roko znanych i straszliwych zapaśników. P u 
bliczność zaczynała się bawić.

—  Forza, Caffe-latte, forza! Non avet pau- 
va! — krzyczano wesoło, biorąc asum pt z kawo- 
wrej skóry murzyna.

„C affe-latte1 bronił się jak  mógł, i bronił się

rzeczj'wiście nader dzielnie. Yv reszcie- Anglik 
chwycił go za nogi pod kolanam i i uniósłszy 
go w górę, jak b j' w atą  był w j'pchany, zakręcił 
straszliwego rołyńca. Murzyn rozstawił szero
ko ręce, nadarm o usiłując znaleźć d la nich 
punkt oparcia. Gruchnął na ziemie, przygnie
ciony do nu j błyskawicznie n a  obie łopatki ko
lanem Anglika.

—  Pięć m inut i cz te rj' sekundy —  obwieścił 
sędzia.

—  Brawo campione! —  wołano — poveriuo 
Caffe-latte!

Teraz Butrym  ujął żonę pod ramię.
—  Pójdź. * Są jeszcze dwie walki, ale i le  

będziemy na nie patrzeć. Lepiej w y j*  teraz 
z uśmiechem na myśl o komicznej minie tego 
biednego „K awy z mlekiem".

— Nie rozumiem, jak  ten  Anglik mógł g( 
zwyciężyć, — mówiła pani Zośka, wychodząc

— Pokonał go więcej mózgiem niż mięśniamj 
chociaż i te ma nadzwyczajne! Sztuka jego jes 
poprostu zdum iewająca, a p rz jlem  nader szła
chętna. ^

— Czy myślisz, że i tego ohydnego Belga z.do
lałby powalić? . ,

 Kie wiem. Przypuszczam. Chociaż w wal
ce z tym  brutalem  prawdopodobnie i samby 
wszelkich dozwolonych sposobów używał. _ i

Buttym  urwał, a potem  dodał jakby  do_siebiei
—  Szlachetność z b jln ia  w walce z nieprze- 

bierającym  w środkach przeciwnikiem gubi za 
zwyczaj bez ra tunku . _ _ J

Uśmiechnęła się nieznacznie i trochę lekc8 
ważąco C. d. n.)
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Fos. B a d e n i, omówiwszy filia,nsowy stan 
kraju i trudności budżetu, wzywał przyszły 
Sejm do oszczędności.

Pos. P i l c h  mówił o potrzebie wspólnego 
działania nie ty lko  pomiędzy obu narodami, 
lecz także pomiędzy wszystkiemi warstwami 
społecznemu

M arszałek zam knął posiedzenie o godzinie 
10% wieczorem, naznaczając następne na dzi
siaj godzinę 10 rano.

v O krajową Radę przemysłową.
Stowarzyszenie przemysłowe uprawnionych 

budowniczych we Lwowie, wobec tego, że W y
dział krajow y wniósł do Sejmu projekt zmia
ny  ustrój a i składu kom isji krajow ej dla spraw 
przem, pod zmienioną, nazwą „K rajowej Rady 
przemysłowej", jako organu doradczego Wy
działu kraj., bez zasięgania opinii stowarzy
szeń przemysłowych, jak  Izba budowniczych 
w Krakowie i stowarzyszenia upr. budowni
czych we Lwowie, —  wniósł do Sejmu nastę- 

jp jją^ą  petycyę:
„W ysoki Sejm raczy przy rozpatryw aniu 

iprojektu W ydziału krajow ego co do zmiany u- 
stroju i składu osobistego Krajowej komisyi 
d la spra w przemysłowych uwzględnić znacze
nie przemysłu budowniczego i do składu przy
szłej Krajowej Rady przemysłowej powołać 
z grona Stowarzyszenia przemysłowego upraw
nianych budowniczych we Lwowie trzech de
legatów, a to po jednym  do każdej sekcyi".

R o z b ic ie

tó3S 21etó# ł eOrsczeMe mRsmŁ
▼

ę T e l e f o n e  m.)
Wiedeń, 2 marca.

Prezydent ministrów, hr. S turgkh, był wczo
raj na posłuchaniu u cesarza, nie mógł jednak 
jeszcze zdać spraw y z narad niemieckich w P ra 
dze, k tóre zakończyły się w niespodziewany 
sposób. Poseł Bachmanu bowiem został w swo
im radykalizm ie prześcignięty przez posła Wolf
fa,’- k tó ry  r o z b i ł  k o n f e r e n c y ę  p o 
s ł ó w  n i e m i e c k i c h  Sejmu czeskiego i 
wraz ze swoimi zwolennikami opuścił salę 
obrad.
i N a wczorajszej konferencyi nictylko ze stro 
ny  radykałów , ale także ze strony agi a r j  u- 
6zów czeskich, czyniono posłowi Bachmannowi 

.w yrzuty z powodu samowolnego postępowania 
i w sprawie ugody. Skon czyło się na tem, ż e 
t i a d n e j  w s p ó l n e j  u c h w a ł y  n i e  p o - 
iw z i ę t  o, i właściwie tylko niemiecka, partya  
‘postępowa wyraziła gotowość do dalszych per- 
'trak tacy j ugodowych, jednak  na nowej pod
staw ie i po cofnięciu obecnych przedłożeń rzą- 
.dowyoh. Te przedłożenia były przedmiotem o- 
golnej Krytyki.

Półurzędowa „Sonn.- und Montagsztg." za
znacza dzisiaj ponownie, że nie chodzi tu o 

.przedłożenia rządowe, z któremi rząd będzie 
się identyfikował, tylko o informacyjne zebra
nie wszystkich dat i wyników dawniejszych ro
kowań,

[ Poseł Wolff w długiem przemówieniu, przed 
opuszczeniem sali obrad, oświadczył, że już na 

|pierwszej konferencyi z prezydentem mini
strów domaga? się cofnięcia projektów języko
wych co do władz państwowych i pocztowych. 
Poseł Pach mann —  oświadczył dalej Wolff —  
postąpił niewłaściwie. Jeżeli chodziło o odmo
wę, to powinny ją były ułożyć wszystkie stron

n ic tw a  niemieckie wrpólnie i wspólnie ją wy
stosować. Samowolne postępowanie posła 
Bachmann? wywołało wielkie zumięszanic i 
rozbicie jedności niemieckiego klubu sejmowe
go, k t ó r y  t e m  s a m e m  n i e  i s t n i e j e .  
Raaykali niemieccy zastrzegają sobie wobec te
go swobodę dalszego działania i w y s t ę p u 
j ą  z e  w s p ó L n e g o  k l u b u .
, Po tem oświadczeniu poseł Wolff i jego to
warzysze opuścili salę obrad 

Jakie będą następstwa wczorajszych narad w 
P-adze trudno dzisiaj przewidzieć. „Sonao? E. 

^MontagF7,tg.“ donosi, że rząd będzie teraz per
traktować z każ lem stronnictwem z osobna i 
dopiero na podstawie wyniku tych odosobnio
nych konferencyi okaże się, ezy wspólne kon

feren cje  z Czechami są możliwe. Rząd ze swej 
strony przedłoży projekty ugodowe dopiero 
■a tedy, gdy stronnictwa uczynią zadość wezwa
niu, zawartemu w liście, wystosowanym do po
słów Paenera, i Kramarza,, i zawiadomią go o 

i swoich życzeniach, względnie zarzutach.
i  --------------------------------------

<0(ec posióta niemieckich zCzetii.

stępowego w Czechach rozpoczął tu taj stroje 
obrady wczoraj w południe. Zagaił je p. Bach- 
niann, k tó ry  w długiej i namiętnej mowie 
przedstawił przebieg wypadków politycznych 
od oliwili ustanowienia w Czechach tak  zwanej 
Komisyi adm inistracyjnej, aż do usunięcia się 
ud rokowań niemieckiej partyi postępowej. P. 
Bachmann oświadczył, że rokowania ugodowe 
mogą być nawiązane tylko w takim  razie, je
żeli rząd Dezwarunkowo wycola swoje projek
ty  ugodowe. MowTca zarzucał Czechom, jakoby 
chcieli Niemcom odebrać wszystkie prawa.

P. Pfersche w niemniej nam iętnej mowio 
przedstawił historyę rokowań ugodowych od 
czasu, gdy prezydentem gabinetu był hr. Ba- 
deni. Mówca bardzo szczegółowo zajmwał się 
sprawą językową, a  wreszcie doszedł do wnio
sku, że Niemcy nie mogą brać udziału w roko
waniach na podstawie przedłożeń rządowych.

Następnie uchwalono jednogłośnie rezolueyę 
Husaka, podnoszącą, że wiec solidaryzuje się 
z deklaracyą Bachmanna, przesłaną hrabiemu 
Stuergkliowi, tudzież rezolueyę Griinera, która 
jeszcze raz wylicza żądania Niemców z Czech 
i oświadcza, ze niemieckie stronnictwo postę
powe żąda bezwarunkowo cofnięcia przedło
żeń rządowych. Stronnictwo jest goiowem do 
dalszego udziału w rokowaniach ugodowych, 
jednakże m usiałyby one bym bezstronnie pro
wadzone.

M t e u s z  i w l n z t z e n i a  t s ł s k i s n

(T e le g r . „N. R ef.“)

Praga, 2 mai ca.
Na wczorajssen posiedzeniu posłów niemie

cki eb do Rady państwa z Czech, oraz byłych  
posłów niemieckich z Czech du Sejmu czeskie
go, 7 którem wzięli udział przedstawiciele nie
mieckiego stronnictwa postępowego, niemiec
kich agraryusz/ ,  niemieckich radykałów, nie
mieckiego Btronnictwa ludowego, mem. chrze
ścijańsko - społecznych , niem. stronnictwa, 
(robotniczego i kilku niezawisłych posłów, złu- 
iy h  na wniosek posia Lodgemann i poszczegól
ni przedstawiciele stronnictw oświadczenie w  
oprawie rokowań ugodowych. P. Oamm przed- 
ttawił stanowisko agraryussów niemieckich.

'  Pos. Wolf oświadczył imieniem niemiecl ich 
, radykałów, że stronnictwo, na podstawie pro- 
pozycyj rządowych, me może się wdawać w ro
kowania ugodowe. Przez lisi ara Bachmanna 

vdo rządu została zerwana solidarność niemiec
kich stronnictw w Sejmie, a stronnictwo mo- 

;,wcy zyskuje przez to obecnie zupełnie swobo
dę działania. Po oświadczeniu Wolfa opuścili 
niemieccy radykali korporatywnie zgromadze- 
-aie.

Zerwanie rokowań ugodowych.
( ‘ Pozostali posłowie niemieccy obradowali da- 
iej pod przewodnictwem pos. Kritznera i po
wzięli uchwatę, że propozycye rządu nie nada
ją  się do wdrożenia rokowań ugodowych. — 
aJchwała żąda cofnięcia tych propozyeyj i prze
wożenia takich, które by odpowiadały zasadni 
<zym ząaaniom Niemców z Czech.

Posłowie niemiecko radykalni odbyli oso
bne zgromadzenie, na którem uchwalono urzą
dzić zgromadzenia w rozmaitych miastach 
jEzecL

Wiec niemieckiej partyi postępowej.

.Wiec partyjny niemieckiego stronnictwa po

w
J a k  wiadomo, rząd rosyjski, uzurpując sobie 

zasługę wprowadzenia reformy włościańskiej w 
Królestw ie Polskiem po pow staniu polskiem 
1863 roku, postanowił gwoli uświadomienia 
włościan, komu to dobrodziejstwo m ają do za
wdzięczenia, upam iętnić 50-tą rocznicę wprowa
dzenia tej reformy uroczystym obchodem. Ja k  
z dotychczasowych przygotow ań widać, uroczy
stość będzie miaia charak ter oficyalny. We
dług podanego przez „W arsz. Myśl1 programu 
w uroczystościach wezmą udział wyżsi przed
stawiciele adm inistracyi, wjrbftm działacze wło
ściańscy, nadto do udziału pociągnięto ludność 
miejscową, przeważnie włościańską, oraz ucz
niów szkół średnich, a zwłaszcza elem entar
nych.

Na uroczystości przyjeżdżają do Warszawy 
minister spraw  wewnętrznych, Makłakow, sę
ki etarz stanu, Bezobrazow, i nadprokurator 
2-go departam entu senatu Tiutrumow. Już  do
tąd  przybyli: zarządzający wydziałem ziem
skim ministeryum spraw  wewnętrznych, r- t. 
Litwinow, i w iceminister Łykoszyn W celu 
asystow ania na uroczystościach pitzybyli do 
W arszawy woj ci gmin po jednym z każdej gu- 
bernii i po jednym  ? każdego powiatu g-ub. w ar
szawskiej, ogółem 22. W ójei g irin  przebywać 
m ają w W arszawie w charakterze gości gene- 
rał-gubernatora warszawskiego.

Z rozporządzenia zastępcy generał-guberna- 
tora, Essena, dla wmjtów wynajęto lokale w ho
telu Saskim. W ójei m ają być obecni na  obie- 
dzie oficyahiym, na widowisku galowem, na u- 
roczystem posiedzeniu komisyi gubernie Inej 
włościańskiej i t. d. Zabawią w W arszawie 
cały tydzień, poczem udają się do Petersbur
ga w charakterze deputacyi dla złożenia wień
ca na grobie A leksandra 13. N a ten wieniec 
ludność w gm inach zebrała 10.000 rubl (siei)

We wszystkich szkołach wiejskich, gminnych, 
miejskich i średnich w całym kraju  urządzone 
będą odczyty dla uczniów i rozdana im będzie 
broszura jubileuszowa, której wybito 400.000 
egzemplarzy, oraz zeszyty, ołówki i bakalie. W 
lokalach szkolnych demonstrowane będą obra
zy niknące dla uczniów i dla włościan z epoki 
uwłaszczenia. W yłączona z Królestwa Polskie
go gubernia chełmska w urządzanych uroczy
stościach żaunego udziału nie bierze. (Jedyna 
korzyść! Przyp. red.)

(Telefonem).
W arszawa, 2 marca.

W czoraj odbył się tu  uroczysty7 obchód 50- 
Ieeia reformy włośoiaństwa w Królestwie Boi
skiem. Między innymi przybyło na tę uroczy
stość 23 wójtów z Królestwa, których minister 
spraw wewnętrznych Maklukow przyjął na po
słuchaniu. Po południu odbyło się przedstawie
nie galowe w teatrze.

S *  SJ
K r a k ó w ,  2 marca.

Ruch brdow ’any w Kranówie zapowiada się 
na rok bieżący z powodu pauującej jeszcze depte- 
syi eKonomicznoj i- braku kredytu bardzo słabo. 
Magistrat m. Krakowa wydał w styczniu zaledwie 
10 konsensćw budowlanych. Z cyf.y tb j przypadaj) 
dwa konsensy na budowę nowych trzeehpiętrowych 
domów przy ul. Krakowskiej 1. 32 i w przedłuża
niu ul. Karmelickiej, jeden konseits na nowy je 
dnopiętrowy dom w Ludwinowie, trzy na nowe 
demy porterowe w I rowodtzy jrzy ni. Podchorą
żych i nl. Żytniej w dzielnicy Warszawskiej, na
lej wydano nonsens na bndouę nowego portaln 
sklepowego w Rynku głównym wreszcie na aiap- 
tacyę trzeebpiętrowego domu przy ul. Szpitalnej
I. 22.

W lutym wydał magistrat krakowski pnaizlo 
20 konsensów budowlanych.

Wystawa niemiecka i Polacy. — Komisy* dla 
spraw miejskiego Muzeum teehniczno-przcmysio- 
wego w Krakowie, postanowiła ze względów poli
tycznych z powodu postępowania rządu pruskie
go wobec Polaków nie wziąć udziału w „ystawie 
Werkbandu w Kolonii w roku 1011. Dowiadujemy 
się, że i inne sfery interesowane polskie z ty cli 
samych zupełnie słusznych powodów w wystawie 
tej udziału nie wezmą. Stanowisko to zasługuje 
na zupełne uznanie.

Popis dramatyczny, pracująca Od lat trzech 
na scenie teatru Roinhardta w Berlinie, polska 
artystka dramatyczna p. 1 leonora Szarota Nałko
wska. korzystając z pobytu w Krakowie, wystąpiła 
w piątek wobec prona zaproszonych krytyków i li
teratów w sali starego teatru z popisem estrado
wym. Artystka, posiadająca idealne warunki na 
heroinę dramatyczną, deklamowała, szereg litworów 
z zakresu swego repertuaru. Usłyszeli ,my kolejno 
modlitwę Małgorzaty z „Fausta*', ustępy z „Ele
ktry" Hoffmannstalu i „Salome" Kasprowicza, 
wreszcie własny wiersz niemiecki p. Kalkowskiej, 
z wydanego świeżo tomu poezyj, o którym krytyka 
nader pochlebny sąd wydała. P. Falkowska za

prezentowała głos mocny i dźwięczny, dykcyę jpsna 
i czystą, odpowiadającą w zupełności dramatyczno- 
lirycznerau wydziałowi ról interpretowanych. Ca
łość popisu dała poznać artystkę o szerokiej skali, 
rozporządzającą wszkstkiemi siłami do zajęcia wy 
bitnego stanowiska na polskiej scenie, na której 
pcdoDno zamierza sił swych próbować w najbliż
szej przyszłości.

„Słowo, g issl i mimika w teatrze". rod ta
kim tytułem wygłosił wykład w kółku artystyczno- 
literackim U. U. J. wobec licznie zgromadzonych 
członków i zaproszonych gości ze sfer teatralnych 
naszego miasta miody historyk teatru, p. Wiktor
Brumer W wykładzi tym zaznajomił prelegent
słuchaczy z rozwojem architektury scenicznej dą
żącej do coraz lepszego obejmowania obrazu sce
nicznego, a szczególną uwagą zwrócił na wytłóuia- 
czenie prawagi wrażeń wzrokowych w teatrze nad 
słuohowemi, uważając; że słowo wypływa dopiero 
z giestn i mimiki. Jako prawdziwie teatralnie zro
zumiane dramaty polskie wynienił p. Brumer dra
maty Wyspiańskiego i „Judasza z Kariothn“ Roz- 
tworowskiego. Nie zapomniał również prelegent
0 ostatmem przedstawieniu „Castusa Josepha" 
w icscenizaeyi Rydla, widząc w plastycznem jego 
rozwiązaniu dalszy ciąg ewołncyi, zapoczątkowanej 
przedstawieniami Corneiila Cormatena, którego na
zwał prelegent protoplastą Rydla, jako inscenizato- 
ra „Castusa Josepha11. Kwestya stosunku poezyi 
na scenie do plastyki wywołała długą i burzliwą 
dyskusyę, w której udział zabierali głownio artyści 
teatrn miejskiego.

Wyjaśnienie. Od prof. Zdziechowskiego otrzy 
mujemy następujące pismo:

W ostatnim styczniowym zeszycie „Świata 
Słowiańskiego11 zaszedł niemiły dla mnie błąd dru
karski Mianowicie w spisie artykułów na okład
ce, artykuł wstępny piorą dr Konecznego został 
mnie przypisany. Bardzo byłbym waz.ęczny, aby 
pisma zechciały umieścić moje wyjaśnienie11 Prof. 
Zdziechowski.

Z saM odczytowej. (Jan Wielki ceckmistrz 
krakowski z r. 1495, autor obrazów Hansa Suessa 
z Ki.lmbachu). Z ramienia Towarzystwa imienia 
Wita Stwosza i na jego doebód odbędzie się w naj
bliższym czasie tak zatytułowany odczyt p. Ludwika 
Stasiaka w jednej z większych sal odczytowych 
krakowskich. Szczegóły i termin przyniosą afisze. 
Odczyt ten będzie następnie wygłoszony w War
szawie i Moskwie, skąd prelegent otrzymał zapro
szenie.

„Miiość w pieśni greckiej", odczyt Jaua Pie- 
trzyekiego będzie powtorzony staraniem dyrekcyi 
krakowskich koncertów w najbliższy czwartek w 
sali Starego Teatru, zo współudziałem p. Koa- 
stancyi Bednarzewskiej i Wacława Nowakowskie
go, artysty teatru miejskiego (recytacya na tle 
muzyki) i znanego muzyka M. Świerzyńskiego 
(illustracya muzyczna). Osoby, które na pierwszy 
odczyt Pietrzyckiego z powodu rozsprz^,lania 
wszystkich biletów, nie otrzymały już kari wstępu, 
zamówione wówczas bilety zechcą najdalej do 
wtorku odebrać przy kasie w Starym Teatrze.

Wiec w aprawie reformy wyborczej, zwołany 
na wczoraj przez Związek równouprawnienia poli- 
■ycznego kobiet, został odłożony do 8 b. m., t. j. 
do najbliższej niedzieli.

W klllb'6 prawników i w kole artystyczno-lite- 
rackiein odbędzie się w środę 4 marca zebranie 
członków, na którem radca dworu Dr Julian More- 
lowski wypowie pogadankę na temat: „Z Wiodnia“, 
(dotychczas mało znane pamiętniki po'skie, wspom- 

' nienia osobiste). Następnie wspólna wieczerza. Po
czątek o godzinie 71/* wieczór

Z Towarzystwa technicznego. We wtorek, 3. 
marca o godzinie 7 wieczór, odbędzie się w sali 
posiedzeń Towarzystwa (Straszewskiego 28 n  p.) 
odczyt p inż. Tadeusza N i e d z i e l s k i e g o  
p. t. „Zasady organizacyi pracy w przedsiębior
stwach amerykańskich". Goście milo widziani.

Polskie Towarzystwo przyrodników im. Koper
nika urządza wc wtorek 3 1) i i i . posiedzenie w sali 
wykładowej Instytutu mineralog. (Gołębia 1. 11), 
poświęcone sprawie ochrony zabytków przyrody 
okolicy Krakowa. Referenci: prof. dr M. Racibor
ski, prof. dr L. Sawicki, dr Weigner, dr W. Kuź
niar, A. J. Zmuda, prof. dr Śnieżek, prof. dr J. 
Król. Początek o godz. fi m. 15 wieczorem.

O dwóch premierach ibsenowskich („Budowni
czy Solnes1' i „Iledda Gablor‘!) odbędzie się wy 
kład staraniem Uniwersytetu ludowego w ponie
działek 9 marca o godz. 8 wieczorem w sali przy 
ul. Zwierzynieckiej 1. 14, prelegent p. K. Czapiń
ski Fragmenty ze wspomniany cli utworów od
czyta p. Mila Kamiń&ka, artystka teatru miejskie
go. Wstęp 24 hal.

W szkole p. St. Okoiowiezówny w ostatni wto
rek karnawałowy odbyła się zabawa kostyumowa. 
Dzień ten pozostanie niezaturtem wspomnieniem 
w serduszkach dzieci. Dla widza obraz był nie
zrównany7. W ubrany cii zielenią salach tej nad- 
zwyezaj estetycznie urządzonej szkoły przewijało 
się kilkadziesiąt charakterystycznych i barwny oh 
kostyumów, znakomicie dubranych do dziecięcych 
typów. Japoneczki wykonały swój taniec narodowy, 
Krakowiacy parami tańczyli i śpiewali ptzcd mu
zyką. Szereg zabaw ogólnych i charakterystyczna 
przemowa małego górala przeplatały tę uroczystość. 
Na odpoczynek wysłuchały dzieci doskonałej pro
dukcja wokalnej i muzycznej, poczem zasiadły do 
podwieczorku przy udekorowanych w kwiaty stołach.

Za tak miłą rozrywkę należy sic gronu nauczy
cielskiemu i dyrektorce szkoły p. Okoiowiczuwnie 
serdeczne uznanie.

Loteryu fantowa, urządzona wczoraj po połu
dniu, siaraniem komitetu pań pod przewodniitwem 
Audrzejowoj hr. Potockiej na rzecz Towarzystwa 
dobroczynności, udała się, jak zwykle, w zupełności. 
Po godzinie 3 po poładn.u publiczność tłumnie za
pełniła salę Starego Teatrn i w lot rozknpiia za
brane przez energiczny komitet fanty. Lotorya 
wczorajsza zasili niewątpliwie w poważnej mierze 
fundusze Tuw .dobioczynności. Podczas loteryi przy
grywała muzyka teatralna. Dla wygody gości urzą
dziły panie tani bufet.

Walne zgromadzenie Cechu malarzy pokojowych
1 szyldowych. Na „Kotłowim" odbyło się doroczne 
walne zgromadzenie Cechu malarzy pokojowych i 
szyldowych, pod przewodnictwem starszego sto
warzyszenia p. K. Węgrzyna.

Po zagajeniu obrad przez starszego stowarzy
szenia p. K. Węgrzyna i odczytaniu protokołu 
z ostatniego zgromadzenia, przedłożono zgroma 
dzonym sprawozdanie z 3-ietniej działalności Wy
działu. Sprawozdanie to, jak również i zamknię
cie rachunkowe i preliminarz budżetu na rok 
1914 przyjęto do wiadomości i udzielono WTydzia 
łowi absolutoryuin. nadto starszemu Cecbu p. Ka
rolowi Węgrzynowi i podstarszeniii p Julianowi 
Burzyńskiemu uchwalono podziękowanie i uzna 
nie za nader energiczną i dodatnią, dla Stowarzy 
szpnia putcę. Przy siąpiono do wyborów, które da

ły następujący wyniit: Starszym stowarzyszenia 
wybrano ponownie na dalsze 3-leeie dotychczaso
wego starszego stowarzyszenia p. Karola Węgrzy
na, podstarszym p. Henryka Czernichowskiego. 
Do wydziału weszli: pp. Tadeusz Daszkiewicz, 
Wojciech Grzybowski, Michał Kmiecik, Bernard 
Weinreb, Jan Dzikowski. Leopold Kleinberger. 
Jako zastępcy pp.: Władysław Proszowski, Adolf 
Sicstrzonek, Piotr Chmura. Do komisyi kontrolu
jącej: Antoni Rogowski, Joachim Giinz. Do sądu 
polubownego: Kazimierz Jaclnmowiez, Karo! Wę
grzyn, Stanisław7 Karaś, Beri Niichtcrn, jako za
stępcy: Władysław Grzybowski, Kazimierz Bo-
dziriski.

Burzenie domi* pod Nrem 11 w Rynku Głów
nym, odbywające się także nocną porą, czemu dała 
wyraz onegdajsza notatka, ma jeszcze inne strony, 
wymagające troskliwego zbadania. Oto niewiadomo, 
czy postarano się, aby sąsiadom z obu stron bu
rzonego domu nie gioziło jakieś niebezpieczeństwo. 
Onegdaj w doma pod L. j.0 powstał z powodu bu
rzenia domu sąsiedniego otwór w ścianie wielkości 
dwóch pięści. Szczęściem, że nie w pokoju mieszkal
nym, ale w szafce śpiżarnianej w przedpokoju, bo 
inaczej powstałaDy zbyteczna na obecne czasy... 
wentylaoya, ale zapytać się godzi, czy wykluczone 
są dalsze tego rodzaju niespodzianki i czy urząd 
budownictwa miejskiego interesuje się niemi do 
tego stopnia, aby im zapobiedz?

Zgromadzenie Indowe. Wczoraj przed połu
dniem odbyło się w cyrku Edisona zgromadzenie 
ludowe, zwołane przez krakowską partyę socyalno- 
demokrutyczną, dla omówiania uchwalonej przez 
Sejm rtfoimy wyborczej. Reteroutami byli posłowie 
Daszyński i dr Marek. Mówcy podkreśli, że uchwa
lona reforma wyborcza zamknęła miasta przed pur- 
tyą socyalno-demokratyćzną, Która obecnie powinna 
rozwinąć systematyczną ngitacyę na wsi i tam 
j;;ukać wpływów. Zebranie zakończyło się uchwale
niem rezolncyi, w któiej podniesiono, iż nowa re
forma wyborcza nie zsdowalma robotników, gdyż 
mieści w sobie jeszczo wielkie przywileje polity
czne, a jako taka będzie zarzewitm dalszych na
miętnych walk w Sejmie i poza Sejmom.

Z To w. ogrodniczego w Krakowie. Posiedzenie 
zwyczajne Towarzystwa odbędzie bię w środę d. 
4 b. m. o godz. 6 wiecz. w san Tow. Rolniczego. 
Na porządku dziennym: Dyskusya nad odczyta 
mi p. insp. Pola ze stycznia i lutego. Pokaz nowo
ści kwiatowych i kultury pieczarek ęp. Ziobrowski 
jun. i p St. Pakucli), oraz komunikaty innych 
członków7.

Posiedzenie walne odłożone zostało do kwie 
tnia z powodu trudności, połączonych z drukiem 
sprawozdania rocznego i rachunkowego.

Rozprawa przeciwko mordercom ś. p. Ferdynan
da Świszczowskiego rozpocznie się w przyszły po
niedziałek, t. j. 9 b. m. Rozprawie przewodniczyć 
będzie radca Markiewicz, oskarżać będzie prokura
tor dr. Lang Oskarżonego Kobrzyńskiego bionić 
będzie dr. Somfeld, Krajewskiego dr. Bader, Łyż- 
wińskiego dr. Drobner, Gackiewicza dr. Słotwiń- 
ski, Swierczyńskiego dr. Szałay, Goduię nr.' Krza
klewski. Jako rzeczoznawców wezwał sąd na roz
prawę lekarzy sądowych pp. dr. Horoszkiewicza 
i dra Jankowskiego. Do rozprawy wezyyano 30 
świaakćw. Przez dwa pierwsze ani odbywać się 
będzie przesłuchiwanie oskarżonych, następnie ze
znawać będą świadkowie. Rozprawa skończy się 
prawdodobnie w sobotę wieczorem.

Wstęp na salę rozpraw dozwolony będzie tylko 
za biletami, wydawanymi w prezydyum sądu kar
nego.

Główni obwinieni t. j. Kobrzyński, Łyżwiński 
Gackiewicz i Krajewski oskarżeni są o raLunkowe 
zabójstwo, za które grozi kara, śmierci.

Włamanie w lokalu Towarzystwa „Strzelec".
Wczoraj wieczorem włamali Bię jacy ś złoczyńcy, 
odryglow aw szy drzwi, do lokalu ow. „Strzelec11 
przy nl. Łobzowskiej, rozbili biurka i skradli stam
tąd gotówkę w wysokości 650 K. Lokal Dył wczo
raj wieczorem wyjątkowo pusty, gdyż członkowie 
wzięli udzi ił w wielkich ćwiczeniach wojskowych 
pod Skawiną Złodzieje byli dobrze obznajomieni 
z rozkładem lokalu.

Kradzież. Onogdajszej nocy jacyś złodzieje, wy
biwszy szyby w oknach, dostali się do kuchni 
w klasztorze OO. Pijarów i skradli Btamtąd większą 
ilość bielizny, oraz kilka ubrań księży. Po dokona
nej kradzieży złodzieje umknęli niespostrzeżeni 
przez nikogo.

Okredzerńe kasy. Policyi krakowskiej doniesio
no telegraficznie, żo cnegdajszej nocy włamali się 
złodzieje do kasy Tow. zaliczkowano w Jordanowie 
i skradli z niej gotówkę Zanuarmtrya miejscowa 
jest na tropie sprawców. Mają to być dwaj kra
kowscy włamywacze „fachowcy" w swoim zawo
dzie. Nazwisko ich I rysopisy są już dokładnie żm- 
darmeryi u.iane. Po włamania obaj najechali do 
Krakowa.

Tarnów, 1 marca. (Walne zgromadzenie oddzia
łu Towarzystwu politechnicznego. Wycieczka na
ukowa. Na Macierz szkolną w (' eszynie. Koniec 
karnawału. Egzamina dojrzałości). Walne zgro
madzenie oddziału Tow. politechnicznego w Tar- 
nouie odbyło się onegdaj. Po przedłożeniu spra
wozdania uchwalono votum zaufania ustępującemu 
wydziałowi wraz z serdcczncm podziękowaniem za 
gorliwą pracę, poczem nastajuły wybory. Preze
sem Towarzystwa wybrano przez aklunmcyę dra 
Szczęsnego Zarembę, wiceprezesem nadinżynicra 
Yayhiugera; do wydziału weszli pp. Brosch, Cy
rankiewicz, Karabiński, Milski, Nowakowski, Ur- 
sini, do komisyi lustracyjnej pp. dr. Studniarski, 
Bernkopf, Reich. Delegatem do wydziału glówrne- 
go we Lwowie wybrano dyr. Wowkonowieza. — 
Staraniem Towarzy jrtwa odbył się w szkole im. Bro
dzińskiego 25 lutego odczyt ks. Lenartowicza na 
temat: „Sposób kreślenia rzeczywistych siadów
dróg księżyca i planet11, a 4 mafcu odbędzie się 
w sali ratuszowej odczyt dra Studniarskiego na 
temat: „Nowsze poglądy na układ budowli oentral 
elektry cznycli11.

lYycieezka słuchaczy politechniki lwowskiej, zor
ganizowana przez prof. Chrzanowskiego, zawitała 
w tych dniach do lamowa, gdzie zwiedziła wielkie 
zakłady techniczne. Wycieczka liczyła 28 uczest
ników, wraz z asystentem, p. Witkiewiczem.

Komitet Towarzystw polskich w Tarnowie prze
siał Macierzy szkolni j w Cies/.ynie dar obywatelski 
miasta Tarnowa w kwocie 2.200 K Na dar ten 
złożyły się datki towarzystw poLkieh, datki in- 
stytucyj i datki osób prywatnych.

Statystyka karnawałowa ostatnich dni naszego 
miasta musi wspomnieć o paru zabawach, goduych 
zanotowania. Należały do nich zabawa Sokolą II 
i zabawa kasynowa. Na ogół bawiono się znako- 
nń( ie, zwłaszcza w towarzystw ie kasynowem.

Egzamin dojrzałości w terminie lutowj7m złożyli:

i ^
w gimnazyum II Luczkiewicz Leon i Tiscb Hen
ryk; w7 liceum SS. Urszulanek Kohanównr. Sara.

Samobójstwo uczuia IV y. We środę popici-: 
cową wieczorem powiesił się nu pasku od książek' 
w miejscu ustępowem buny gimnuzyalnej w Ja. 
śle, świeżo otwartej, wychowanek tejże Stetkie-: 
wicz, uczeń 4 klasy gimn. Był to uczeń celujący 
w7 naukach, całkiem spokojny w obejściu, w wie-: 
ku lat 14 i dlatego bezpłatnie został przyjęty do. 
bursy.

Nowy Sącz, 2 marca. (Akcya zapomogowa. — 
Budżet miejski — Szkoła mechaniczno-ślusarska, — 
Powiatowy urząd pośrednictwa pracy).

Z zapomogi rządowej, jaką osiatnio udało się, 
wyjednać Kołu polskiemu i namiestnikowi dla lud
ności miejskiej, dotamętej klęską bezrobocia, prze*-' 
znaczył nam estnik na Nowy Sącz 22.820 K, n» 
Stary Sącz 1.640 K, na Piwniczną 780 K i na 
Maszynę 570 K, raz, m 25.810 K. Rozdaniem za
pomóg w jutówce V w ar.ywdach żywnościowych1 
zajmie się w N-wym Są«ŁU U .gins-p.t.

Budżet gminny na -ik L914, j^zyjęiy lirzez 
Redę nńejską, wy r *-je w roz^ edach 756 751 Kp 
w przychodach 642.653 K. Niedobór 114.098 K 
pokry ty ma być z -ć00/o óedatków do podatitów! 
bezpośrednich (spodziewany dochód 82.318 K), 
z 50°/0 l-daików do podatku od mięsa i 50°/o 
dodatku do podatku od wina.

Dzięki usilnym zabiegom Burmistrza miasta, T)ra 
Barbae.kiego, i posła nowosądeckiego, Dra Germana, 
szkoła mechaniczno-ślnsai slca w Nowym Sączu po
wstanie w najbliższym czasie. Wedle wiadomości, 
jakie otrzymał tutejszy magistrat, rząd wstawił na 
ten cel do budżetu 30.000 K.

Wydział powiatowy na zlecenie Wydziału krajo-i 
wego postanowił ponownie wprowadzić w życie po
wiatowy urząd pośrednictwa pracy, którego istnie
nie zawisłem jest od umiejętnego prowadzenia przez 
dotyczącego kier iwnika. Obsadzenie posady kierow
nika nastąpi na najbliższym posiedzeniu Wydziału 
powiatowego. (

Dramat miłosny. Piszą nam z Przemyśla: W pią
tek w nocy ma-Tzynista pociągu wjeżdżającego na 
stacyę tntejszą zauważył, że już w obręcie miasta 
maszyna wjechała jakgJyDy na ciało ludzkie. Za- 
wiadowił o swem spostrzeżenia urzędnika ruchu,' 
a ten policyę. Na wskazanem mibjscu zna'ez ono 
strasznie zmasakrowane zwłoki mężczyzny, któremu 
koła pociągu odcięły głowę, ręce i nogi. Niedaleko 
na plancie leżała zemdlona młoda) skromnie lecz 
gustownie nbrana dziewczyna. Zwłoki samobójcy, 
odesłano do kostnicy cmentarnej, ją zaś zawieziono^ 
do kcmisaiyatu policyi, gdzie wróciwbzy do przy
tomności podała, że nazywa się Marya Czamarówna' 
i jest córką masarza ze Starego Sącza; samobójca' 
nazywał się Jan Sakuluk i był dyetaryuszem ko
lejowym we Lwowie. Oboje znali się od kilku mit* 
sięcy, a że im rodziny ich nie chciały pozwolić n 
małżeństwo, zdecydowali się razem odebrać sobie 
życie. W tym celu przyjechali do Przemyśla, a gdy; 
tu nie chciano Sakalukowi sprzedać rewolweru, 
mieli zamiar popodrzynać sobie żyły. Zabrakło 
im jednak na tego rodzaju śmierć odwagi. — Wo
bec tego Sakaiuk, gdy przechodzili obok toru ko
lejowego rzucił się pod koła pociągu. Czamarówna 
miała uczynić tosamao, ale na widok krwawegt 
trupa zemdlała.

Powrót księdza Maryawity na lono kościoła, im 
Z Waiszawy donoszą:

B. duchowny mary awicki, ks. Edward Ma*»ks 
złożył na ręce J. E. kj. arcybiskupa Rakowskiego 
wyznanie wiary i został zaliczony w poczet du- 
chowieńrtwa aichidyecezyi warszawskiej.

Niebezpieczne portrety. „Kuryer Litew ski dono; 
si: Na litewskiej wystawie sztuk pięknych w Wil
nie komitet cenzury, złożony z pp.: policmajstra, 
cenzora i brandmajstra zarządził, aby7 usunięto 
z ramek inkrustowanych wypalane na drzewie 
portrety Jagiełły, Jadwńgi i Stanisława Poniatow
skiego.

Zaoójstwo żandarma. Z Radomia donoszą:
W nocy ze środy na czwartek, w piwiarni w 

pobliżu stacyi fełotwńny7 kolei iwangrodzko - dą-;> 
browskiej, zabito wachmistrza żandarmeryi, Timo-! 
szuka. Otrzymał on zawiadomienie, żo w piwiaita 
tej znajdują się jacyś podejrzani ludzie i udał się, 
tam w towarzystwie konduktora. W piwiarni za-i 
siano kilku młodzieńców, pijących piwo. Tiino-i 
szuk zblizył się do jednego, z nieli i zażądał po-) 
kazania paszportu. W odpowiedzi na to żądanie) 
rozległo się: „Pal mu w7 k-b“ ! —■ a następnie po-, 
sypały się strzały. Timoszuk, ugodzony7 kulą w' 
głowę, pauł trupem na miejscu, a towarzyszący^ 
mu konduktor odniósł ranę.

Dokonawszy zabójstwa, bandyci wyszli z pi
wiarni, a następnie pow róoili i dali kilka strzałów 
do uieżyjącego już Timoszuka, poczem zrabowali, 
mu niauzer, a właścicielowi piwiarni 50 rubli. O 
zabójstwie dano znać do Lodzi, skąd w stronę 
Koluszek wysiano oddział policyi Poszukiwania 
zabójców trwały7 całą noc, ale pozostały bez %,y< 
iliku.

Szpiegostwo na rzecz Rcsyi. Dzienniki wiedeń
skie podnoszą, że w sobotę, podczas rozprawy 
przeciw b. porucznikowi Jandriezowi, skazanemu 
na 4 lata i 9 miesięcy l iężkiogo więzienia, proku- 
rulor oświadczył, że U osy a utrzymuje w Austryi 
oprócz szpiegów, także kontrolorów, mających 
czuwać nad działalnością s/ąriogów Wobec tego 
twierdzenie Jandtnza, jakoby "podawał zawsze 
zmyślone informaeye, nie jest prawdziwe. Dzien
niki podnoszą, że na w7caw*jfc'zej roz.prawie po 
raz pierwszy mówiono publicznie o Rosyi i jej dy
gnitarzach w ojskowy cli. jako inioyatorach szpie
gostwa. Twierdzą, że stało się to na wyiaźnc żą
danie szefa sztabu bar. Conrada.

Polski dramat na scenie w insłirucku. Z ms-
brucka piszą nam: W piątek d. 20 lutego 1914 r, 
odegrane w teatrze tutejszym, pod dyrekcyą Tur
nera, dramat w 4 aktach I. A. Kisielewskiego pt.: 

W sieci11. Sztuka siłą swą i napięciem wiclkio 
wywarła wrażenie. Do zrozumienia jej przyczyni^ 
się doskonały przekład na język niemiecki Gustawa 
i Julii Riecki ltów i niemniej doskonała gra zespołu
artystycznego, 
liusza Szalita

Podnieść trzeba szczególniej grę Ji 4
.........  ___  ■■ roli Boreńskiego, którego to mło
degu aktora Kraków już znał przedtem jako ucznia^ 
szkoły dramatycznej. Szalit prowadził lńwnież reży- 
seryę dramatu. „W sieci" jest pierwszą sztuką, 
polską, graną w Insbrueku. ;

Niezwykła demonstracja. 7. Berlina donoszą: _ 
Odbyła się (utaj niezwykła demonstracja poli-ji 

cyantów, skierowuma przeciw prezydentowi poli-i. 
eyi Jagowowi. Policjanci założyli swego czasu to-.5 
warzystwo dla pielęgnowania koleżeńskich stosun-4 
ków. Towarzystwo liczy7 6000 członków7. Jagow" 
jest przeciwnikiem towarzy stwa i obu jego preze
sów przeniósł z Berlina, jednego do Królewca, 
drugiego do Zabrza. Wczoraj przy odjedzie pize-

; p i » z y  u l i o y  f k i r r  G e r » t i >  u d y

P ro g ra m  otl poiiteofcialfcu 2  do środy 4  m arca 1!?!4 r.: 1) W id o k i z m audyi (k o lo ro w an e ).— 3) ISowośe! ^  
M A t K l  (dram at z życia). — Tr?ei koraedyaunei (ktjiasiezae). — 4 ) P o lo w aa ie  a a  m orskie konie (x natury). 
5) M oryc  wyl»!era fi?.n kał (kom edya).— j^ordisli! ‘IM&EKiEEMl.El MŁOTMJJiEikł (dram at z ISetl:| Nansen  
w  K t ó . f f n e j  r o i l i .  —  W e m a i c a  :j r * < e t i n ł a M k M i c  n a . ^ i i t k ł a d  < i£ a  e j m & z c z t t n y c t a  d z i e e ? .  —  M u z y k a  ©W  o .  i? .



Poniedziałek, 2 Marca 1914 ... „-r,_ _ ' n  o t *  A" u  ki f  u  r  a  a . .'hb o:

niesionych zebrało się wielu policjantów wraz 
s rodzinami. Ukaranym wręczono wieńce, wygło
szono kilka mów. Fohcyaiici, pełniący służbę, nie 
przeszkadzali tej demonstracji.

Zmiażdżeni przez pociąg. Na dwaiAu kolejowym 
Magdeburg-Now e Miasto najechał pociąg na ro
botników, zakHd; .jącyoli kable. Zginęło trzech ro
botników i dozorca, zaś /d en  Kfljiióst ciężkie 
rany.

Morderstwo. Kolo Poczdamu naleziono w le
gie zwłoki dwóch kobiet. Kobiety te zostały na 
padnięte, zgwałcone, a następ ie  zamoruowane.

OJznaozsnie. W ydział powiatowy w Grybowie .v a  zna
n iu  długoletnich zasług nadał na posiedzenia d. 2M 3n • 
tego b. r. sekretarzowi Edmundowi Górskiemu ty tu ł Rad
cy powiatowego.

KI nawmia . przeniesienia. IŁada szkolna krajowa za
mianowała; Ant. Bednarskiego i Z. Migftfckij, naucz, kie-

nuucz. szkól 4-ktasowycli: A. M us/łow ne w Gołkowiuae.h. 
J .  Guzika w Jeleniu, M. Lorensa i M. Guzikówne w Je- 
dliezu. A. Golonkowuę w Potoku; nauczycielami i nau- 
izycielkami szkół 2-klasowych: W ęgrzynównfi w  Jaroci
nie, Piwowarczjkównę w Pilipowicacb, aniooównę w 
Dtugoszynie, M. Stojakowską w Nawojowej Górze, Ą /R  >- 
gerową w Lu*zowi< acli, M. Chudzikowskiego w Cyganach. 
A. ReyluaUÓwnę w Woli Jnst.owskiej; nauczycielami szkół 
1-klaśowycli: J. Flaka, w Koziarni 1 Szu Tę w Podgo- 
rzycach, A. Waśniowskiego, w Czyaówce, G. Kohlmana 
w Olszynach, Serkowskiego w Rzoz-owie.

R ada sz t, kr. przeniosła I. Szafrana z Gruszowca do 
Niedźwiedzia, J. Stanka z Grodziska do C zajów /. W. 
SzymczykOwną z Meszny do Lubinki, L. Karwowsk.ego 
a Rasztowiec do Sjgniówki.

2 kolei państwowych. Minister kolejowy mianował tf. 
rewidenta i naczelnika Stacyi Podgorze-Ronarka no -ze! • 
nikiem urzędu ruchu w Jaśle, a Ju liana Gomolińskicgo, 
radcę 1 aj. i naczelnika sekcyi konsei .zacyi Lwów IV. 
kontrolerem konserwacji w dyrekcyi lwowsk.ej i  prze 
niósł W aleryana Niteckiego, radcę koi. i  nacz. sekcyi 
konserwacyi Gorycja I. do sekoyi Lwów iV w rym sa
mym charakterze Antoni Lewicki, starszy kom. maszyn 
s Przemyśla, mianowany zastępcą naczelnika warsztatów 
w Nowym Sączu, a Adam Hnpczye, star. kom. maszyn 
naczelnikiem oddziału montowania wozów w w arszta
tach we Lwowie.

t Z kaiendarza. W  poniedziałek 2 m a.ca Herakliusza i 
L tcyusza mm.; we wtorek 8 mam a: Tycyana i Kune- 
gundy ces.; we środę 4 marca: K a /m  rza królew.

W. chód słońca dnia 2 marca o godzinie 6 m. 26; 
■achód o godzinie 5 m. 21; długość dma godzin 10 mi
n u t 55.

Z uniwersytetu ludoweqo.
W  poniedziałek o godz. 7 'W. Feldman Rozwój pol- 

tkie.j myśli politycznej.
W e wtorek o godz. 7 H. haaoe Najnowsze poglądy 

n i ewoluoyę.
jReaertoar teatru mle|skiepo Ieu. .S b w ą^ iego  

w Kn.łtawle.t "
Poniedziałek: „Pigm aiion". ~ >

, W torek: .Gracze" i „Swaty". t 
■ fi -oda: „Hiszpańska muoba".

Czwartek: „Gracze" i „Swaty".
F .a tek  „Pigmalion".
Sobota: „Brzydki Ferante".
Niedziela po poi.: „W  górę serca"; wieczór: „Brzydki 

,#*r inte".
Ponieuziaiek: „Gracze" 1 „Swaty".

1 .  C  « o * * y f c l  J i f t  F n la «  S p is k i^
j K m k ó n .  Wyimjmnje i sprzedaje pierw- 
«zor"3dnycb tab rrk  'o rteo iaay  pranias, harnto- 
laie i pianoit za gotówkę lub na spłaty nawet 
lwuariestomiesięeknrt. itisL untenfcy nzywane od 

,«8Tt Bainitoartrcb W ystawa obrazów. Wstęp wolny.

I umacniała równocześnie ducha i gotowała go do 
czynu.

Krótki, ale wytworny w słocie odczyt, przykuł 
od pierwszej chwili uwagę słuchaczów, którzy z u- 
czuciem szczerej wdzięczności dla prelegenta za 
mile w obcowania z wytwornym estetą spędzone 
chwile złożyli ręce do oklasku.

M e  tęutfKOśc; polityczne.
(T c 1 e f o n c m.)

4 ’ * Yći edeń,  2 marca.
„Montags Revue‘ w artykule wstępnym za

rzuca stronnictwom niemieckim nieszczerość, 
k ry tyku ją  oni bowiem przedłożenia ugodowe, 
jak- i postępowanie komisyi adm inistracyjnej, 
chociaż w rozmowach prywatnych przywódcy 
ich chwalą działalność Komisyi adm inistracyj
nej.

„Montags Rcvue“ zaznacza, że Niemcy w 
najbliższej sesyi zapewnie nie będą uprawiali 
obstrukcyi przeciw pożyczkom i reformie woj
skowej, a  to ze względów ogólno-państwo- 
wycli. Nadzwyczajne zbrojenia rosyjskie nie 
pozwalają na dalszą zwłokę w zarządzeniach 
wojskowych w Auslro-W ęgrzech. Gdyby je
dnak Czesi prowadzili obslrukcyę, a Niemcy 
postępowi z Czech zmierzali do obalenia ga
binetu, wytworzyłaby się poważna sytuacya 
parlamentarna. Organ ten daje do poznania, że 
zarządzonoby rozwiązanie parlamentu.

Dalej ogłasza „M ontagsrevue“ pismo dra 
Kiam arza, że nie występował on przeciw obra
dom nad rozgraniczeniem okręgów narodowo
ściowych w Czechach, lecz oświadczył się ty l
ko za rówaoczesnem załatwieniem tej sprawy, 
razem z innemi sprawami ugodowemi.

Praga, 2 marca.
Agraryusze niemieccy sta ia ją  się o przywró

cenie jednolitości w obozie niemieckim w par
lamencie. S tarania te jednak nie mają widoku 
powodzenia.

Poseł Praszek oświadczył zgromadzeniu 
wyborców, że agraryusze czescy cialej prowa
dzić będą obstrukcyę w parlamencie dla uda
remnienia wszelkiej pracy  parlam entu.

Steurkgh u cesarza.
Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj przed połu

dniem w Sohoenbrunnie prezydenta ministrów 
tir. S t u e r k g t a  na dłuższej audyencyi. Na 
pogrzebie kardynała Katschthalera,_ k tóry  się 
odbędzie w Salcborgu we w torek dnia 3 b. m., 
zastępować będzie cesarza a rc y k s .  Józef Fer
dynand.

1 i r o s i k s a  S w r f t e
S ta fów , a marca 

Jzname zaslng. Ze Lwowa donoszą; Członko
wie ujrrekcyi i Rady nauzorczej, tudzież delegaci 
rowarzystwa wzajemnych ubezpieczeń urzędni
ków pry walnych 1 ręczyli w jednej z sal sejmo
wych hr. Zdzisławowi Tarnowskiemu b. prezeso
wi towarzystwa adres z okazyi jego ustąpienia 
a prezesury. W ten aposuD uczczono zasługi któ
re hr Zdzisław Tarnowski położył okołu rozwoju 

A’ow urzędników prywatnych Adres projektował 
artysta-malarz Henryk Uziembło, a wykonała pra
cownia R. Jahody w Krakowie.

Z teatru lwowskiego, w  „Otellu" Yerdiego 
W; dtąpił w sobotę gościnnie pierwszy tenor opery 
w Zagrzebiu, p. Jastrzębski, w partyl tytułowej, 
którą odśpiewał i odegrał tak pięknie, że publicz 
a oś u urządziła mu kilkakrotnie burzliwą owacy ę. 
Również przedmiotem serdecznych owacyj była 
:f, Bonuss-Hellerowa. Jej kruaeya DenJemony była 
.Baprawdę przepiękną. Jagona Śpiewał z duzem po- 
jwodsenlem p. Okońskh Oałośc w tym składzie, pod 
kauitą Wolfstahla, myszłr pod każdym względom 
kordzo dubrze. Opera wzbudziła już przedtem duże 
udnteresowauie publiczności i pierwsze przedsta
wienie bynajm-dej oczekiwań tych nie zawiodło.

Repertuar teatru Iw wakiego.
Wwrek: „Otello*, 
firoda „Wesele Figtu-a*.

, Czwartek po pot.: „Pan Geldh&b" I „Qui pro qno“; 
iw „Otello".

Piąteł: ^Przyjaciel Indzioóer'

Z  sali odczytowej.
^Prof Dr. E. M o r a w s k i :  „Żywy głoB w staro

żytności a naazL papierowa po» ł ).
Cykl wielkopostnych odczytów, które w tym roku 

•dbywać się będą n> dochód sympatycznego Stow. 
„Rady opiekuńczej" rozpoczął w »obotę w Krako
wie prof. K. Morawski. Nazwisko prelegenta, jak 
niemniej temat odczytu sprawił, że aula uniwersy
tecka zapełniła się po brzegi doborową pubiiczno- 
icią.

Stosunek mówionego słowa do literatury, wza
jemni dwócr tych czynników zaiezność, nie zazna
czyła się nigdzie tak dobitnie jak u starożytnych. 
Lody klasycznej Grecy! I Lzymu, któro stworzyły 
podwalmy dzisiejszej umysłowośeł i kultury, przy
wiązywały niesłychaną wagę do żywego aiows, a 
żwczei ne warunki nie rozporządza lącc wynalazkiem 
iruku przerzucały rolę rozpowszechniacza i pisywa
nych płodów ducha na żjwe Błowo. W »«irożvtno- 

nie ezytano po cichu, jak dzisiaj, ale reprodu- 
owano gtoire utwory z manuskryptów, co miało 

skutek, że żywe słowo głoszone przez specjalną 
lektorów, silniej i żywiej wdzierało jię w u- 

aysly, a nadto bezpośrednio oddziaływało n» i sztal- 
le języaa, polerowanie jego form. Dźwięczny ję- 

yk starożytnych Rzymian cudownie się nadawał do 
I doklamaey! i przy współdziałaniu tych 

Iwoeh czynnłkOE rozwijał się kunsztownie i dosko- 
aalil

Na tle tego tematu wypowiedział prof. F. Mo- 
pawaki wytworną prelekcyę, okraszoną dowcipnemi 
jiygressyami. Przez chwilę, dzięki pociągającym słu- 
jwom prelegenta, czuło Bię audjtoryum przeniesio- 
t̂em w świat klasyczny Grecyi i Rzymu, w świat 

wyrafinowanej kultury, która, wydając arcydzieła 
JO'‘tyciu j myśli i lapidarnego stylu, kształtowała

Rozbicie w obozie Niemców.
(Telegramy „Nowej Reformy*1.)

Praga, 2 marca.
„Prager Tagblatt" donosi, że po rezultacie 

obiad posłów parlamentarnych i byłych posłów 
Sejmu czeskiego trzeba się liczyć z r o z b i  
c i e m nie tylko Związku posłów niemieckich, 
lecz tajtże niemieckiego Związku narodowego.

Także niemieccy agraryusze, równic jak  ra- 
dykali, podejmą akcyę niezawisłą.

Zio fe? a ł ^Semądzs?
S ą ,  (Telegr .  nN. Ref.“)

Praga. W  odpowiedzi na zarzuty radykałów  
czeskich/czynione Młodoczechom, jakoby brali 
z funduszu dyspozycyjnego pieniądze na wybo
ry  i dziennik, „Nar. L isty“ występują dzisiaj 
z zarzutami poa adresem partyi narodowo-so- 
cyalnej i twierdzą, że jeden z przywódców tej 
partyi właśnie w chwili, gdy jego p arty a  pro
wadziła w parlamencie obstrakcyę, pertrak to
wał z rządem o zaniechanie obstrukcyi za ccne 
250.000 K. *

„Nar. L isty" zapowiadają ogłoszenie dat- 
rzycii szczegółów o korupcyi party ’ narodowo- 
socyalnej i wzy wają kierowników party i do 
wyjaśnienia roli owego pośrednika, k tó ry  do
m agał sie od rząau ćwierć miliona koron za za- 
rueenanlo obstrukcyi. Równocześnie oświad
czają „Nar. L isty", że re welacye Prokopa Gre- 
gra co do korupcyi Młudoczeehów, są niepraw
dziwe.

Zamach w Rebreczynie.
( T e ł .  „N.  R e f o r m y ’-.)

Budapes2L Polic ja  tutejsza otizymala donie= 
sienie policyi bukareszteńskiej, że nieprawdziwe 
są doniesienia dzienników budapeszteńskich z Bu-, 
karesztu, jakoby w Bukareszcie aresztowano 
kogokolwiek z powodu podejrzenia o udział w 
zamachu debreczyńskim. Policya poszukuje s t  u- 
d e n t a  r u m u ń s k i e g o  K a t a r a  u, pochodzą
cego z Besaiabii, o którym sadzą, że przebywa 
w Czerniowcach pod fałszywem nazwiskien - 
NaJto nieprawdziwe są doniesienia dzienników 
bud&ueszteńskich, jakoby ten pizypuszczalny 
sprawca zamachu pozostawał pył w stosunkach 
z nr. Bohrińskim

Kompromitacya poselstwa rosyjskiego.
Budapeszt. „Bud Hirlap" donosi z Bulcare- 

sztu:
Okazało 6ię, źe rzeicomi dwaj Rumuni, ściga

ni przez policyę czerniowiecką, jako  sprawcy 
zamachu w Debreczynie, h  vram i Mandatescu, 
nie są wcale sprawcami zamachu. Jes t bowiem 
niemal pawnem, że zamach wykonał 6tudent Jan 
Catarau, występujący w charakterze atlety. Po
zostawał on w porozumieniu z Tcodorowcni, 
k tó ry  taw arzyszył Bobriuskiemu w ostatniej po- 
dóży na W ęgry. C atarau otrzymywał z R osji 
pieniądze . Sądzą, że spraw ca utrzym ywał sto
sunki i był w porozumieniu z większą liczbą 
Rosyan. Skompromitowany jest także poseł ro
syjski w Bukareszcie.

R ada ministrów rum uńska zwróciła się do 
rządu rosyjskiego z prośbą o odwołanie posła, 
zwłaszcza zaś o odwołanie przydzielonego do 
poselstwa rosyjskiego w Bukareszcie, kapitana 
Troickiego, k tó ry  był kierownikiem zamachu w 
Debreczynie.______  _  _

W) pdi i C ta M
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Hlsp EPia p o : i m UM?
O sobotnicm posłuclianiu Es.sada paszy i de- 

putacyi albańskiej u ces;trza, donoszą z Wie
dnia:

Deputacya albańska, pod przewodnictwem 
Iissada paszy była wczoraj na posłuchaniu u 
cesarza. Essaci pasza zjawił się na  posłuchaniu 
z wielkim krzyżem orderu Franciszka Józefa, 
k tó ry  mu w południe z polecenia cesarza wrę
czono. Essad pasza podziękował cesarzowi za 
odznaczenie, na co cesarz powiedział: Dawno 
się panu to odznaczenie należało. Następnie 
Essad pasza przedstawił wszystkich członków 
dcputacyi, do których cesarz powiedział: 
„W racajcie panowie do ojczyzny. Spodziewam 
się, a także i cała Europa,,że wszyscy będzie
cie zgodnie współdziałać dła debra Albanii". 
Dalej podziękował Esssad pasza cesarzowi za 
wielkie ofiary, jakie jioniosła A ustrya w inte
resie Albanii. Audyencya trw ała pół godziny. 
Po południu była deputacya, na  objedzie u hr 
Berehtohla.

(T e 1 c g r a m y  „N. R c f o r m y“ .)
K ietleń. Depu'acya albańska z Essadem pa

szą na czele o d j e c h a ł a  z W i e d n i a. Wczo
raj udała się o godzinie 8 ro. 30 rano pocią
giem pospiesznym do Tryesfu, gdzie wsiądzie 
na okręt Lloyda i odjedzie do Duruzza.

Wiedeń. Essad pasza wraz z całą deputacya 
wyjechał wczoraj z Wiednia. Na dworcu odby
ło się uroczyste pożegnanie. Essad pasza wy
głosił przemówienie, w klćrem  dziękowrał rzą
dowi i prasie austryackiej za pomoc i życzli
wość objawioną dla Albanii, za przyjęcie, ja
kiego doznał u cesarza i ministrów. Mowę za
kończył Essad pasza okrzykiem „Niech żyje 
wielki cesarz Franciszek Józef!"

Co się tyczy powstania wEpirze północnym, 
Essad pasza w rozmowie z cesarzem oświadczył 
że jeżeli Grecya nie poprze tego powstania, nie 
będzie ono niebezpiccznem.

Inni członkowie deputacyi oświadczyli cesa
rzowi, że w danym wypadku milicya albańska, 
w sile 25.000 ludzi, wyruszy przeciw powstań
com. Ludność albańska Epiru ucieka do Alba- 
ii... Nie wiadomo, czy nie zajdzie konieczność 
zbrojnej interwencyi mocarstw.

Ma przyjazd k9. Wieda. -fiA
Durazzo. Oczekują tu  przybycia oddziału 

konnych żandarmów ze Skutari i oddziału żan
darmów z Valony, którzy m aj;/ przybyć na 
przyjęcie króla. Wspomnianie oddziały żandar- 
meryi wraz z żandariiieryą z Durazza, pełnić 
będą podczas powitania kró la służbę honoro
wą.

Tryest. Deputacya albańska z Essadem paszą 
na czele przybyła tu wczoraj wieczorem z Wie
dnia.

Paryż. Dzienniki tutejsze twierdzą, że z po
wodu wyłonienia się nowych trudności w Epi- 
rze, możoweuai jest, że ks. Wied odroczy swój 
Wyjazd do Durazza.

Powstanie EpirotówL
Walona. Komisya kontrolna otrzymała wczo

raj depeszę, podpisaną „Zografos", nadaną z 
Korfu. Depesza ta donosi, że w myśl uchwał, 
powziętych przed kilku dniami na zgromadze
niu w A rgyrokastro, Epiroci nie uznają nigdy 
panowania albańskiego i dążyć będą do stwo
rzenia niezawisłego państwa epircckiego.

Gdyby Grecya wycofała swoje wojska z Epi
ru, ludność tam tejsza będzie staw iała możliwe 
trudności żandarmeryi albańskiej.

Ateny. Członkowie międzynarodowej konii-
syi kontrolnej w Albanii otrzymali od swoich 
rządów polecenie, aby .weszB w porozumienie 
z przybyłym do Durazu upełnomocnionym 
przedstawicielem rządu greckiego.

Groźne demonstracje 
w Hiszpanii.

i i f f  (T C1 o s r a 111 y „N. R e f o r m  y “.)
^ 'alenoya, 2 marca. 

Podczas wczorajszych Uemonstracyj musiała 
w ystąpić konnica, Która rozprószyła dem onstran
tów. ^  M a d r y t u  przybyło tu 1 0 0  żandarmów.
Wojsko rozprószyło gi unę demonstrantów, która
o b r z u c a ł a  k a m i e n i a m i  wozy tram w ajow e. 
G rupa ta u r z ą d  i i ł  a  n  a = t  ę p n  j  e b a r y k a 
d ę ,  z której wypędzono m anifestantów  strza 
łami karabinowemu.

Madryt. (W A T) Kupcy z A ilencyi donoszą 
że m iastu grozi nęo a  głu Iowa, albowiem wszwst- 
1 ie składy z żywnością są pozamykane. Roz
ruchy w  W aleneyi trw a ją  dalej, N apady na  
składy z żywnością mnożą się. O baw iają Sję 
podobnych zajść w M adrycie.

J i M Ł  i t e l a W 5 !

i %)ł
1 2 marca.
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Kardynał ks. Kopp umierający.
Wiedeń. „Der ło rg en "  donosi z Opawy, że 

s tan  k a rd y n a ła  K oppa znacznie się pogorszył. 
Kardynał jest umierający.

Hr. Berchiold w Monachium.
Mdnaciiium. Hr. Borchtold z małżonką przy

był tu  w niedzielę w towarzystwie hr. K inskye- 
go. Wieczorem odbyło się przyjęcie w posel
stwie au /ro -w ęg ie r/d e iu . Obecnym był także 
prezydent bawarskich m in /tró w  Ilaerlling.

Pożar wełny.
Berno. Wczoraj przed p o łu d n ie m  wybuchł 

pożar w fabryce wyrobów wełnianych i filco
wych, Towarzystwa akcyjnego Moryc Bernu 
i syn. Spaliło się b łiz/o  50 wagonów wełny, 
znajdującej sic na ^kładzie na strychu dwupię
trowego gmachu fabrycznego. Ro znacznym 
wysiłku udało się-«slraży ogniowej ugasić po
żar. 8".koda wynosi 300.000 K.

Po wyjściu z więzienia.
Wiedeń. Znany szpieg Bartniami, karany iuż 

kilkakrotnie dłuższem więzieniem, opuścił 
wczoraj wiezienie w Slein po odsiedzeniu ostat
niej kary  £ &  la t więzienia. Bartm ann elioc się 
starać o rewizyę ostał niego procesu, ponieważ 
IV procesie tym wystęąioiiał jako rzeczoznawca

pułkownik Redl. B artm ann zo:stał skazany c- 
statni raz za szpiegostwo na rzecz Włoch

Morderstwo w więzieniu.
Windawa. -I O godz. 9 rano czterej skazańcy 

tutejszego więzienia zamordowali jednego do
zorcę, a drugiego ciężko zranili. Zabrali oni do
zorcom rewolwery i uciekli wzdłuż wybrzeża.

Napad bandycki.
Kutno. (WAT) Nocy ubiegłej 3 bandytów na

padło koło Kłodawy na omniDus automobilowy 
w którym znajdowało się 28 osób. Bandyci zmu- 
aui wszystkich podróżnych do opuszczenia wozu, 
dokonali icwizyi, przy której zabrali 1800 rubli' 
poczein zbiegli.

Śmierć lotników.
Arberieu. Lotnicy bracia Sanez, którzy się 

dzisiaj wznieśli ca monoplanie, spadli i z a b i l i  
s i ę n a nr i e j s c u.

S a i d a  i s s s i y .
K onstantynopol. P rezydent senatu, S id pa- 

sza^który był 9 rezy wiełpku wezyrem, zmarł 
wczoiaj w wieku lat 76.

Tokio. (Pet. Ag. Teł.). Ze 150 oskarżonych 
o spisek na Formozie, został główny oskarżony 
s k a z a n y  n a  ś mi e r ć ,  zaś 55 oskarżonych 
na kary  więziema od 5 do 15 lat.

Bezrobocie w Ameryce.
Nowy Jork. Liczba bezrobotnych wzrosła 

do 300.000 ludzi. Do kongresu ma być wniesio
na ustaw7a o pomoc dla bezrobotnych. Wczo
raj przeszło 1000 bezrobotnych usiłowało w tar- 
nąC do kościoła, w którym odbywało się wła
śnie nabożeństwo, aby tam  pizenooować. 
Wśród publiczności, zebranej w kościele, po
wstała straszna panika.

Zamachy dynamitowe.
Johannesburg. Robotuicy^ Murzyni, zajęci w 

kopalniach Afryki południowej, są ogromnie 
wzburzeni skutkiem  agitacyi i u rządzają zama
chy dynam itowe. Pewien właściciel kopalni za
stał ciężko zraniony odłamkiem bomby, k tó ra 
wybuchła pod jego łóżkiem. Murzyn, k tó ry  jest 
sprawcą tego zamachu, został już ukarany. 
Przedwczoraj znalazła poliey a w składnie drze
wa 16 nabojów  dynamitowych. Nlodawno w y
buch o om by zburzył dom, w którym znajdował 
się właściciel kopalni z rodziną. W szyscy odnie
śli ciężkie rany.

Budaneszt. „Pester Lloyd" donosi, że rząd 
węgierski wypowie trak ta t z „Poolem " w pier
wszym tygodniu miesiąca marca.

P o  ? < a s 2 i l j ! m i s  k r e o i M .
Kraków, 2 marca.

Potworna zbrodnia. Z Kijowa donoszą: We wsi 
Potaki pod Kijowem popełniono straszną zbro
dnię. Jedyny syn właściciela ziemskiego w nocy 
zakradł się do pokoju matki, i chciał ją zabić. Zbu
dzony ojciec stawił opór synowi, lecz został przez 
niego toporem zabity i w kawałki porąbany. Ka
wałki ciała zbrodniarz rzucił psom. Potem zamor
dował wyrodny syn matkę. Zbrodniarza areszto
wano.

Poszukiwanie radu. Z Petersburga telegra
fują:

Akademia umiejętności w  Petersburgu prze
znaczyła 171. 000 rb. na poszukiwanie radu 
w granicach Rosyi.

1 Sejmu krajowego.
(T e 1 e f o n e m.)s.

Lwów, 2 marca.
Na dzisie.jszcm posiedzeniu Sejmu dokonano 

wyborów członków' rady  nadzorczej Banku 
krajowego, uchwalono ustaw ę w przedmiocie 
obowiązku -właścicieli domów w Krakowie co 
do budowania kanałów i upoważniono W ydział 
krajow y do oddania Towarzystwu Muzeum et
nograficznego w Krakowie na lat 20 w budyn
ku dawnego seiuinary um duchownego ,ś«. Mi
chała na Wawelu za oplata czynszową w kw o
cie 1 korony rocznic. Załatu iono dalej szereo- 
spraw szpitalnych, po czcm przystąpiono do 
sprawy opłat konsumpcyjnych i innych pobo
rów podatkowych we Lwowie.

OdpowieuMaln,. redaator i w yjaw ca:

U  A B E S t A K .
- i -1 f;'?  -

A rtykuły  w Dna działa  n ie  pcohodzą od 
1 erl5><wii

Nieszczęśliwymi stają się J lidzie, którzy trw o
żliwie szukają środka działającego na regular
ny codzienny stolce, riadczas gdy przecież 1 
szklanka gorzkiej wody „H unyady Jńnos“ , ła  
two tu  poinódz może. K ażdy zatem bez wzgl ą
du na to, jakiego stanu i wieku on jest, powi
nien nie omieszkać skutecznie i prędko zapo- 
biedz tem u złu przez zażycie gorzkiej wody 
„llunyady Janos" tej prawdziwej zbaw czyni 
wszystkich cierpiących na zatw ardzenie. — 
Prawdziwa naturalna gorzka woda „llunyady  
Janus" jest we wszystkich aptekach, drogue- 
ryach i składach wod mineralnych do nabycia, 
tu trzeba bacznie uważać przy' kupnie, by me 
otrzymać mniej lub wogóle bezwartościowych 
produktów lub naśladownictwa Zapytany le
karz na podstawie naukowych spostrzeżeń i na 
podstawie ty.-iąca świadectw jego kolegów 
z całego świata opisujących zalety gorzkiej tej 
w ody, pośw iadczy napewno pierwszeństw o „R u
ny ady Ja n o s ' gorzkiej wody przed innemi ja- 
kakołwiekhadz nazwę noszaeemi gorzkiomi 
wódami. ‘ ‘ 3SB2

PEDECO
P A S T A  D O  Z p B O

czyści n iezaw odnie usta
tu b a  K l.S O  ✓ m e ta  ł a b a

Oryg-ii iah',y

Kcd' fornijski Syrup Figowy

M ż jś m  środek
- ^  d la

D o re  !ydh i  dzż& ci.
Przez kkar£y Świdnic oceniony jako

i,estety  na tu ra lny  wypofe.o
k> ” ia£odnem przy tera peivnem daialńnlu.L fc-v który z pov/cda

Ewojcj nicszkcdliwości i  znaliomite^o 
\ Bm aku szczególniej wrażliwym albo przez 

osłabionym osebom każdego wfcku najgoręcej 
polecony być mcźe.

û ?/’tach po
 ̂a

* 3 #

ch o roby

W e wszyslkich aptekach do nabycia v  
% / wh ki 2,— ; u  iclka liasr.t:

P A S T Y
do zębów jest

DENI "MLBir "i m H
Dentaljifi* woda do ust.

Cena pasty tuba CO l i a l .  Flakon wody i  £  
6 0  ta. Do nabycia w aptekach, drogueryach 

i perfumeryach. f

Dr mmimum
adv okat krt ;owy w Kolbuszowy. 

członek Wydziału Rady Dowiatawej, dyre
ktor powiatowej Kasy uszczędności etc.
zmarł po długich cierpieniach w sanato 
ryum w Berlinie dnia 26. lutego 1914 r., 

przeżywszy ła t 51.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 8. 
marca b. r. przed południem w Kclbuszo- 
wy z kościoła parafialnego do grobowca 
familijnego. Na ten smutny obrzęd, w cięż
kim żalu pozostała wdowa z synami, za
prasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłane.

1825

M i e r n i e .
W szystkim, k tórzy  ukochanej naszej córce 

ś. p. Janinie oddali ostatnią posługę przez od-* 
prowadzenie Je j zwłok na wueczny spoczynek,'* 
a  nam nieśli słowa pociechy w tern wielkiem 
strapieniu, a  mianowicie Przewielebnemu Du
chowieństwu, szczególnie zaś Ks. HieronimowL 
Grntrowskl mu, Kapelanowi szpitala św. Łaza
rza, oraz W. Panu Dyrektorowi K annenbergc- 
wi i Gronu profesorskiemu Akademii handlowej,' 
wreszcie Uczestnikom chóru, Urzędnikom i 
Koleżankom składam y „Bóg zapłać".

mmm t e s l ń s c y .
1822  i

S r  Romasa RoSfeSiirscga
onvorzył kaneelaryę adw ukacką w Krakowie.

ul. B racka 13, f. piętro, telefon Nr. 2393. 
_________________ 1736 2 3 _

E n rs a  ta l€g ra iś^ 2is©«
Wic-cń 2 marca. (Giełda jioładr.iowa)
Marki 117-55. Ucnta majon-a 85-25. ile a ia  koronowa 

węgierska 88T5. A kcje nnsir. raki. kred. ii-12 \kcvo 
węg. zakładu kredyt. SAG- —. u k c je  Anglobanku o U-—. 
Akcye Unionbanku 612‘2p. Akeyu A ankrereinu 586-25. 
Akcye Laenderbauka 624-25. Akcye kolei państwowych- 
71S-ż—. Lombardy 100* — . Akcye faluyki broni 
Akcye lyteuiowe 444'— , Alpiny 8#7-Qlł. itim a- uuriiim  
672- —. Akcy praskiego Tow. żelaznego 2ii-48. Losy tu 
reckie 228'25. Kuble 254’25. Skoda 781 ■— 4 '/, proc. Li
sty zastawne Banku galic. dla liandlu i pizem —-—. - 

[ sposobienie: spokojne.
Berli-, A marca. (Gicł-la poranna .
Akryn jiredytown 207-25. Tow. dy. kontowe lt'd. • 
Kobum 0—■—> F en ii 0-—•—. 
lVposobienic: dość sfine.

Giełdą zisoźowa.
Budapeszt, 2 marca. Targ zbożewy.
Pszenica na  kwiecień 12-51 do 12'52; ]'=zcraca na iuaj> 

32-48 do 12-49; pszenica na p a ź d z i e r n i k  1 P. :i do 1L24;; 
żyto na kwiecień 9 .17 tło tryb- żyto ' październik 8 i l  
do 8*72; owies na kwiecień 7*64 do 74,5; o w / s  n - pa-- 
ździernik 7'68 do 7-fiit: knkurudza na maj 6'83 do <>-84: 
kukurupza na lipiec 6‘95 do (i’96; k u k t.id z a  siei- 
pieu —’— do —’— ; rz<-pak na Eierpień Lv75 do 15'8o, 

Oferty mierne. Cbeć knpna: mierna, ('sposobienie; 
spokojne: pochmurno.

Handel delikatesów, 
restanracya 

pokoje do feniadań K A R O L  W O Ł K O W S K I

h  o b e o n ieP s iq
|  O ciii:
Ę Wydaje
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■ 'k4J’® 1 L '^ S ..Ja 3^ > Ł ir3Z  K a M K S
G ai e z e s k c i c h  s p o ^ a i ^ e l e n

Ost-dtiii sbrót rotzny 
przeszfo 7 miliardów knron

O K U N T  ~'M k
c z® s ’s io h  k a s  o s z c z ę d n o ś c i  

f i l i i *  w  K i ł t y k o  w i e ,  g ł ó w n y  1. 45r2=s, L I  m a  JŁ“I3 .
P 2’z y j u : u j f e  w k ł a d k i  n a  k siążeczk i i ra c h u n k i. —  P r z e p r o w a d z a  w s a ^ l k i - e g j  r o d z a j a  t r a n s n k e y e  b a n k o w e  w  r a m a c h  b a l a t a .  —  W & d y a  i  k a s a e y f i
s k ła d a  p o d  n a d e r  K o rzy stn y m i w a ru n k am i — W s a s s s e  k a p i t a ł y  b a n k o w e  w r a z  z '  p o w i e r z o n y m i  w y n o szą  obecn ie  p r z e s z ł o  lO O  m i l i o n ó w  k o r o n .

1239 5 o

' Adres lelegiaficzaj: 
Sporouanka

Stan emitowanych 
własnych obligacy] 
około 50 mil. koron

flufeloisa
7 fotografij kobiecych, w dużej ko
percie, z pieczątką firmową „La- 
rischa“. Łaskawy znalazca raczy 
odesłać: W olska 9, parter, na pra
wo, gdzie otrzyma sowito wynagro
dzenie. 1813

Knmses. Siaro
B 8 ? * s S y  m f l a ł & B w s j
ni. Kremerowska 12, I p., sporzą
dza fasye, deklaracje pudat., udzie
la  informaoyi. 1S11 1 10

Do n it io
4 pokoje, duże, słoneczne, kuchnia, 
przedpokój, łazienka, z kumfortem. 
pokój dla służby r od 1-go kwietnia 
lub każdego czasu. Podgórze, Józe
fińska 31, w pobliżu 3-go mostu 

1810 1 3

Bu c h a l t e r ,  e n e rg ic z n y  a d m i
n i s t r a t o r ,  k o ~ a s p o :d e n i ,  w

dziedzinie przemysłu i handlu, z 
długoletnią praktyką, poszukuje po
sady. Może złożyć kaucyę, lub wej
dzie jako apólnik czynny do -'nte- 
resu z większym udziałem, i  dres: 
„A. C.‘ biuro Sokołowskiego, Lwów, 
Jagiellońska 3. 1819

S a n n a  z ukończoną buchalteryą 
*  i  pisząca na maszynie, poszu
kuje posady. Zgłoszenia: „Hermes11 
poste rcsiante Jasio. J808 1 4

Wfaki flzledetź
odnawia się po cenach przystępnych. 
Wiadomość w lakiem ’ A. Rausćha, 
ulica Długa 1. 38, tam ie powoź do 
sprzedania. 18i7 1 3

Kamienia
3-piętrowa. pięknie położona, w przy* 
stępnych warunkach do sprzedania. 
Pośrednictwo niedopuszczalne. — 
Wiadomość: Sparta, Krupnicza 11, 
w ogrodzie. 1809 l 2

jMIMt Berlitz
Mrae de Ferrieres Pro- 
fesseur de ‘Francais 
Łobzowska 4, parter.

1312 1 10

J e d n o r a z o w a  p r ó b a  p rz e -  
kuma każdego o Jakości.

Masło duńskie
z m leczarni bodącej pod 
nadzorem rządu, je s t wyłą
cznie do nabycia w  handlu

l i i i  l i s i
Krcltćtd, netły Ryn̂K
Z D O L N Y  M A S Z Y N IS T A

la t  38, doskonało obznajomiony z 
w szelkiemi maszynami, jakuteż z u ij- 
now.szyir sposobem obrabiania dize- 
wa miękkiego i twardego, z długo
letn ią praktyką w parowych ta rta 
kach i innych większych przedsię
biorstwach, władający dobrze języ
kiem polskim, niemieckim, węgier
skim i słowackim, szuka stałej po
sady w większem przedsiębiorstwie 
lub parowym ta r ł aku. Zgłoszenia 
pod: „J. W J. 1582“ przyjmuje 
Administr „N. Reformy11. 1807

J a j  w y ł ę g o w y d i
knr rasowych h j a M l  w i o -  
s l  i c h ,  w l o a k i t h  k u r o p a t w ,  
b i a t y c k  l a y i i i o t t ,  ż ó ł t e  
o r p l n g ^ o n ó w ,  b e l g i j s k i c h  
b r a k l i c h ,  h a m b u r s b i c h ,  r a -  
m e l s l o h e r ,  w cenie po 30 hal.: 
kaczek rasy p e l i i a g ,  po 50 hal.; 
e z a i  n y c h  d u ż y c h  i n d y k ó n ,  
po 80 hal., za sztukę, duolarcza 
- Z a r z ą d  d ó b r  O s i 3k ,  poczta 
Oświęcim 2. 1799 1 10

K a n a p a
wywrotka do spania i siedzenia, 
kńka biurek, biblioteczna szafa, u- 
mywainie z lustram i, stoły różne, 
kredens kuchenny, stoły, kasa ognio
trwała, maszyny do szycia, lustra, 
rocne szafki, zegary, siodło, obrazy, 
i  wiele innych przedmiotów, do zu
pełnej wysprzedaży z powoda zwi- 
iżęcia handlu. Kraków, ulica Gołę
bia 10, handel katol. 1815 1 5

łypnie s ii
meble różne, fortepiany krótkie, nia
ni a, kasy, broń, i t. p. . raków, 
ul. Gołębia 10. sklep, handel kato
licki. ‘ 1500 9 10

:< t o
chce raieć białe 

Ą i  zdrowe zęby,
będzie używać tylko

^Krsm pgrlosf 
Jana liinafowicza
Tuba Kremu perłowego 
50 halerzy, 315 8 o

3 pokoje
przelp . i  kuchnia, z przyn., 
na  I  p., ciepłe, suche i słone
czne, z pięknym  widokiem, bez 
vis-a-vis, od 1 kw ietn ia  b. r. 
do w ynajęcia, przy ul. Fowi- 
śle 3 od ul Zwierzynieckiej.

1786 i  4

Dra Misi l i r a lp
c. I  nofaryusza 

w Krakowie, Poselska 20,1 p.,
ma do ulokowania na 
dobrą hipotekę 35.000 
koron. iso5 i %

ftM at
w górskiej okolicy poszukuje 
b o n s / p i b d t a  z pew ną p rak 
ty k a  prow incyonalną od ló-go 
m arca 1914. Zgłoszenia pod 

przyjm uje A dm inistra- 
cya „N. Reform y". 1800 i  3

K 6000
umieszczę na pew ną hipotekę 
w Krakowie. —  Zgłoszenia: 
„ P i e n i s z 11 poste re s tan te  
K ra k ó w . 1793 i  2

D o s p r z e d a n ia
i s s y r s w a s i a

o 11 ub ikacjach , z ogrodem 
owoc., drew utnią i m ałą wo
zownią, w Alwerni. Dr Be
dnarski, A lw ernia, 1427 l  2

C u k i e r n i a
W 3Fati6KPir-4ldi

przyjmie
l i Z & T L i t a .  1818 1 3

Ssie! Pmd HsgtóisB-Mel Waisiorff
M o n a c o  C o n d a m m e

w pięknem położeniu, z całym kom
fortem urządzony. Ogrzewanie cen
tralne, światło elektryczne, doskona
ła kuchnia. Ogród. Cena od 8—11 
franków wraz z utrzymaniem i ob
sługą. Osobne pokoje począwszy od 
3 franków. 376 18 O

JlllE
Jo kupna, w Wielkim Krakowie, 
dla 1 do 2 rodzin, z podwórzem i 
ogródkiem, za gotówkę. Oferty z o- 
pisem domn, ceny, położenia i cię
żarów, pod adresem: A. E. B. 25  
poste restante K ra k ó w  gł. poczta, 
za okaz, kw itu inserat. 1 6 8 9  2  3

N a u k a
Języków

*

& obecnK:
J a g J e u o ń s u a  9.
Nr relefonn 2233.

316 84- O

W ypadaniu włosów zapobiega, po
rost wzmacnia, łupież usuwa — cał
kiem pewnie i skutecznie jedynie 

tjlk o

Wszędzsp do nabycia po 25 hal. 
Sprzedawany po niższej cenie j ;st 
nieprawdziwy! 32 J  11 O

K. VI 7208.13. 1806 1 3

Edykl licytacyjny.
W skutek uchwały z dnia 27 

grudnia 1913 liczba czynności 
E. VI 7208/13 sprzedane bę
dą dnia 10 marca 1914 o godz. 
10 przed południem w Tarno
wie w drodze publicznej licy
tac ji: kasa i maszyna do pi
sania.

Przedmioty te  oglądać mo
żna przed licy tac ją  u firmy 
Izaak Marmor et Comp. w T ar
nowie, ul. św. Marcina.
[. k. ,S#1 {jowiatowy w Tamc-wie. Oddział i/l 

dnia 16 lutego 1914.

"M a  n s i m  l e t n i
1600 2 o poleca

Fabryka Pończoch
di. limu 4 (ar podwórze)

widki wybór pończoch, skar
petek, dziecięcych pończoch i 
skarpeteczek: ażurowych, ga
zowych, fil d’Ecosj>e, w róż
nych kolorach i deseniach po 

najtańszych cenach. 
Przyjmuje się też pończochy 
do nadrobienia po 50 i 60 

hal. od pary.

Rmslic damski Józef Gałązka
Kraków, ul. Długu 1. 4,1 u., w  ul. Essz»0\y3j.

Na seznn wiosenny przyjmuje zamówienia m , kostynmy fran
cuskie, angielskie, spódnice, płaszc?e całe suknie angielskie, amazonki 
Jo jazdy męskiej i do każdego sportu. Modne m ateiyały na składzie: 
Tennis, modę krepp. Cuteline, wiosenna himalaja, ramugc, modne prpito, 
epongei t» d., przyjmuje i z przyniesionych materyj. Dla pań przyjezdnych 
m iara zar„z. Dewiza: punktualnie, gustow nie i po cenach najniższych.

1767 2 15

Praktyczna z iia jo m o ę s^z jte  
dostępną dla każdego,

W obecnym sezonie rozpoczynamy co czwartek 
praktyczne kursy 

jęz. angielskiego, wioskiego, 
francuskiego i niemieckiego.

2-3 lekcyi tygodniowo 
Koron 4, S, 9,14 lub 21 miesiecznie.

K U R S Y  A  W
Kraków, u!, Jagiellońska 9, Te!. 2233.
Metoda Ausona podaje rr.ateryał naukowy i rozwija 
konwersacyę zgodnie z właściwą uczniowi psycho
logią poznania, tak, te umysł ucznia podczas 
nauki nie wytęża się. za  te zalety metoda Ansona 
na Wszechświatowej Wystawia Hygieny w Dreźnie 
1911 r. odznaczoną została dyplomem honorowym.

403 12 O

i C r @ | g j  i  s i u s i a
sukien damskich wyuczam najdokładniej i najtaniej nawet 
Panie, zupełnie z szyciem nie obeznane. Kurs obejmuje: 
rysowanie, modelowanie i teoryę, następnie naukę szycia. 
Wykofrufę również wszelkie formy. Na żądanie krój bielizny. 
„Józefina", ul. Dłuya I. 17, I. p., oficyna. 1764 2 3

4 4 4 4  «►<>

K asa oszczędności miasta Krakowa rozpisuje 
licytację ofertową na z lb u rz ea iS  t r z e c h  d o m ó w  
w Krakowie, przy ulicy Szpitalnej i św. Tomasza 
położonych.

W arunki zburzenia wyłożone są w Dyrekcyi 
Kasy oszczędności i wglądać w me można codzicń 
od 10— ] 2 godziny w południe.

O le r ly  y is e m a e  s k ła d a ć  n a le ż y  d o  d n ia  ,p 
7  m a r c a  S914 r .  w łą c z n ie , g o d z . 12 w  p o łu d n ie .  ❖

F 7 R S K C Y A
♦  k a s y  c s z c ł ę d n o ś c i  |
♦  17612 3 t r ia s S a  K ra k o w a . ^

iiro e M w K iM
za cenę 15.000 koron. — ^ o trz e b ra y  s p ó ln ik  do domu 
spedycyjnego i przewozu mebli, oraz Jo działów handl wych 
z kapitałem 15.000 koron..Pożądany udział w pracy. Eefl-;- 
ktu e się tylko na chrześcijanina. Zgłoszenia „ S o l id n y  i a -  
( e r s s <ł poste restante K ra k ó w . 1590 2 2

Sroilo ffllące] zdeczv ni! Boisc^o!
P iękną cerę można m ieć przy użyciu  K ^ e s i l a i  ¥ C "  
Fi a s  usuw ającego P S E f g l ,  p lam y, opaleniznę i liszaje, 
oraz ł ^ H d f i S  ^ © S a l łS  dla pań, nieszkodliw ego, su b 
teln ie  i delikatn ie  przylegającego do tw arzy . Poleca 
laboratoryum  S t .  C s ó p s k i o g o  w  W a r s z a w i e .  
G łów ny skład w D roguery i M agistrów  farm a Cyd J .  H A 

N A K A  i Sp., K raków , Szew ska 5.
Krem V'enn3 & słoik 1 K 50 h i 2 K 5o h. P o le r  Venus ń pnJełeuiko 40 h 

80 h K 1*50 i 2 K 20 h. 811 4 O

L. 2466 SConkursa 509 4 5

1) Zwierzchność gminna miasta Tyczyna ogłasza ni- 
niejszem konkursa

Na posadę lekarza miejskiego z płacą roczną 1000 kor. 
z ewentualną stab ilizacją po roku i podniesieniem pensyi 
do 1200 kor. *-- yt

Lekarz obowiązany będzie wykenywać doroczne szcze
pienie, oględziny zmarłych, oględziny bydła i leczyć bez
płatnie ubogich choiych.

Termin do wnoszenia podań Jo 31 marca 1914.
2) Na posadę u k | alifikowanego sekretarza gminnego 

(po myśli ust. z d. 3/V II 1906 dla miast) z roczną płacą 
1200 kor. Po roku ewentualna st-abilizacya.

Termin do wnoszenia podań do dnia 31/111 1914.
Tyczyn, dnia 20 grudnia 1913. B irm istrz: 

Dr Solecki.

rtsięgarnia 0. Gebethnera iSp.w ICrakê is
poleca następująco wydawnictwa: 1613 2 3

B ib lio te k a  M & c le rjy  30isk^©y N r 8 5 . Źulińska B. Nauka moralności na
rodowej ......................................................................................................................2'—

& i ' h r t i c u a  r a ł r i ^ i e i y  s t h a l u e j  N r 41. o-awalewicz. Królowa niebios . — '25
F ^biia tecskf*  U niw . Sad. K r 3S , Dygasiński. W  puszczy ................................ — '32
Mindes J. BuatoiÓF m o c z u , Tłom. dr H. M a la r s k i .................................................. 4'50
Sajdak I. h i s t o r i a  crificsa scholiastarum et commentatoium Gregorii Na-

zianzeni. I .....................................................................................  10- —
Tetmajer W. S iiv a  r e r " 1 M ...................................................................   3'50
Zapolska G. O c z e m  s ię  n a  w-it myśleć ni® c h c e .  Powieść . . . . . .  5'20

D * ksabycia w e  w s z y s t ld c h  h d ę g [a rs iia c h .

K oestlinra
S«re S ire  K e k s y
najlepsze łierbatniKi

536 8 0

Mam zaszczyt zawiadomić, iż otworzyłem w Krakowie, ni. K ołłątaja 4, 
biuro informacyjne w wszelkich sprawach ubezpieczeniowych pod firmą: 

Pierwsze Kranwe biuro intórmacyjns w sprawach ubezpieczeniowych. 
Zakrps działania biura obejmuje: 1) uazielauio porad i informacyi 
w sprawach ubezpieczenia wszelkiego rodzaju; 2) zestrwicnio poró
wnawczych tabel premiowych rozmaitych Tewarz3’Stw asekuracyjnych; 
3) rewizya polio; i) udzielanie zaliczek na opłatę, zaległych premii; 
5) zastępstwo stron przy wypłacaniu kwot ubezpieczeniowych i odszko
dowań: 6) wstępne oszacowania. Zapraszając Szan. D. T, Publiczność 
do łaskawego korzystania z moich usług, łączę wyrazy wysokiego 
szacunku Juliusz Sperlino- 1598 4 4

B r a u n a  energiczna, z ukończoną 
szkołą wydziałową,, praktyką 

biurową, poszuKuje posady. Może 
być także zajęcie pófdniowe. Na 
żądanie kaucya. Zgłoszenia: Marya 
100 poste rest. Kraków. 1753 2 2

W Y P O Ż Y C Z A L N I A  ( C S i ą Ż E E C

znajduje się stale przy

P Isłu W. y?. iułiętycIK L. S.
Kr. 2372.

Książki w fil ku językach. !JouTOŚci W 6 w s s y s t lm il i  
flzśaTseh. Życzenia P. T. Czytelników z prowmcyi za

łatw ia się odwrotnie. 246 7 0

pięknie skomasowany i zabudowanją półtora kilometra szosą 
od stacyi kolei, podolski czaruoziem, 510 morgów, w czem 

80 lasn, do sprzedania za 450.000 koron. 
Wiadomości udzieli Biuro buchalteryjne i handlowe, J. F. 
Florkiewicz, Lwów, Akademicka 18. 1715 2 4

K u f r y  t m i n o w e
1 w sz e lk ie  p rzy liory  p odróżn e o  SO—30% la n ie j!
Do nabycia w p'erwszej krajowej fabryce L. Storch, Grodzka 44 
(dawniej ul. św. Gertrudy 15. 1738 3 5

m i m  s p r z e d  o b u w ia !
Celem uzyskania miejsca na nadchodzące 1535 3 3 
świeże towary, sprzedaje obuwie wysoilo- 
wune męskie, damskie i  dziecięco otl dzi
siaj do 5 mat ca r. b. o 30—40%  niżej cen
zwykłych, znany z taniości i dobroci towaru

m a g a z y n

A L - P f i “  5 R a 1 ? w iS t a r o w i ś l n a  f i

Niechaj fcaźdy z ©Ssasffi

l i i  t e i i l
w Kalwaryi 

poszukuje Isofficypienta, ka
tolika, z praktyką prowincjo
nalną oDznajomionego. Posa
da do objęcia zaraz, 
tualnie od 1 marca b 

1630 3 3

■ ^ 0 sz a !« i jq  p o s a d y  korespon- 
64 denta. u pp. Kupców, codzienni0
od godziny 6 wieczór. Zgłoszenia.: 
„Urzędnik państwowy11 poste re
stante K ra k ó w . 1733 2 3

Mmi
z polskim językiem, w średnim wie
ku, p o s z u k u je  p o s a d y  do towa
rzystwa starszych osób 'uD zaopie
kowania się dziećmi. Wiadomość: 
ul. Zybiikiewicza 9, Pralnia „Lilia • 

1620 i  5

TJgiód pszczelny podolski, pod 
KS& gwarancyą naturalny, kuracyj
ny i deserowy, gęsty, jasny, bla- 
szanka 5 kg. po 8 K. N aj;;rzedniej 
szy lipcowy po K 8-30, wysyła^ 
za'iczką S z y m o n  u a rr^ a , ń ”.sia- 
Syn. 1741 3 6

Do sprzertania
don. murowany, z ogrodem owoco
wym, w gminio przyłączonej d° 
Krakowa, przy głównym gościu®0’ 
nadający się dla emerytów. Wia 
dom ość w handlu Teodora Cywv. 
ul. Krowoderska 59. 1754 2 3

Pi e s  ze szkockich o w cza rk ó w , 
czystej rasy, tanio do  s p rz e d a 

nia. Zwierzyniec, ul. Filarecka >1 
parter. 1747 2 3

Na biuro
interes, lub mieszkanie, do wyna 
jęcia zaraz. ul. Karmelicka 7, 2 sa
lony, doży przedpokój, Uuchnis 1 
t. d., front, 2 pokoje na narter*°> 
wejście z bramy. 1672 3 3

HifFt
murowany, o 8  ubikacjach, ze S ta j 
nią i ogrodem, do sprzedania. Ul. 
Kazimierza W iel. 109. N iwa Wi :ś. 

1679 3 3

Pr o s i ę  o natychmiastową poży
czkę 40J koron, na przeciąg 2 

miesięcy, z a  pore.ka mego opiekuna. 
Pewność zwrotu bezwarunkowa. — 
Listy express lub telegram. — Jan  
Lambert, Kraków, Konarskiego 9, 
II piętro. 1769 2 2

Z a m le n is
nową kamienicę III p., na parcelę 
budowlaną, wieś lub hotel. — W ia
domość pod 2 . 2 . 12 poste re
stante K r a t  ów , za okaz. kwitu. 

1735 3 3

Rutynowany urzęcliiih
władający językiem polskim i nie
mieckim, korespondent 1 koncepista, 
znający ustawy, ksią.żkowość 1 wszel
ką mauipulaoyę binrową, dobrze się 
prezentujący, oznka posady. Także 
na prowircyi, lub jako podróżujący. 
,.Nr. 7 966 okaziciel karty na broń11 
poste restante Kraków. 1122 8 12

i  mi:
używana, lecz pod gwarancyą 
dająca przeszło 3 tysiące do
brego druku na godzinę, o 
czem naocznie przekonać się 
można, format papieru 9 0 x 6 4  
cm., wielkość formy 8 5 x 6 0 , 
wprost z drukarni dla braku 
miejsca za 2000 mk. do sprze
dania. Przy zapłacie gotówką 
dalszy opust.

Zgłoszenia przyjmuje Admi-
nistracya „Nowej 
pod 1644.

Reformy" 
1844 2 3

f l c w i  K u r s a
w  Szkole B uclia lleiy i

Stanisława Burnatowicza
Floryanska 55, telef. 2113, 

z buóhalteryi i raefeun- 
kO K łdści p a ń s tw o w e j  roz
poczynają się 19-go marca 
S914 r. 1507 10 0

Lwp. 712/14. 17U5 2 3

K o n k u r s
ua posasL? kouóuk.ora urogow^g j  przy Wydziale po- 

wiai sw im w Malej.
W y i p a g a n e  k  w a l i  f i k a  c y  e s ą ;  

Nieprzekrcczuny 10 rok życia, ukończenie ku rsu  dla 
konduktorów drogowych przy W ydziale krajow ym  we 
Lwowie, ewentualnie szkoły przemysłowej w dziale budo
wnictwa i przynajmniej dwuletnia praktyka przy buduwie 
i konserwacyi dróg.
Z p o s a d ą  t ą  p o ł ą c z o n e  s ą  n a s t ę p u  j ą c e  p o b o r y :  

P łaca roczna wynosi początkowo 1800 koron-, 
Ryczałt na objazdy dróg 1000 koron.

Posada nadaną będz e prowizorycznie na 1 rob, a po 
upływie tego roku i stwierzedniu zadouainiającego uzdol
nienia i gorliwości w pełnieniu służby, nastąpi stabilizacya 
i przyznanie dodatku aktywalnego w  wysokości 20%  płacy 
roczne; *- ;; **

Płaca z dodatkiem wzrastać będzie następnie według 
tutejszego szematu do wysokości płac urzędników państwo
wych X  rangi.

Ubiegający się o niniejszą posadę winien najpóźniej 
do 10 m arca 19^4 r. wnieść do Wydziału powiatowego 
w Białej podanie, zaopatrzone w metrykę, świadectwa 
szkolne i z odbytej praktyki

Wydziel puwLttawy w JT&Ioj.

K R Y N I C A
Hotel Pensyonat „Karolówka"
do ivydliorżaw jo ni a lub sprzeda
nia, 44 pukoi kompletnie urządzo
nych, oprócz sklepów i restauracji, 
ewentualnie sama restauracja  do 
wydzierżawienia; położenio tu i obok 
łazienek. U iadomość: 11. Salomono
wa, Kraków, ul. lierka Joselowicza 7. 

1519 4 6

H l i n i D  kpką  dobrjoL obrazów. 
I« -1" s wj-bitniejszych m alarzy: 
(Malczf wskiego, Kossaka, Axento- 
wicza, l 'a ła ta  i innych) Zgłoszenia 
z dokładnym opisem i podairem 
ceny, do 1 marca b. r. pod „Ars11 
poste restante Lwów, za okazaniem 
kw itu inseratowego. 1055

Gustowno @ i łatwe ©  do 
O  samoczesania 3

•  Fryzury •
wyrabia ze ®  stwoich ®  wło 
sów @ jakoteż i z danych 9  
kupuje wyczesane włosy O  
Frjzyer 9  ul Wolska 1. &

ł a a  f a b r y k ą  lub składy i war- 
sztaty, z a r a z  do wynajęcia od

dzielnie tób w całości bardzo obs °r* 
ny lokal, ew. z windą ciężarową, 
obejmujący 9 nbikacyj i  podwórze, 
przy ul. Starowiślnej 53. — Tamże 
sklepy z wystawami do wynajęcia 
Wiadomość na miejscu. 1624 2 3

E m e r y i
poszukuje emeryta luo emerytkę, 
z kapitałem około 20.000 K, celem 
zakupna w spółce kiikndzresię010'  
morgowego gospodarstwa w Za' h. 
Galicji. Zgłoszenia pod J. A. 1385 
przyjmuje Administr. „N. iteformy". 

1685 4 6

P l l U A S - Z
plamy wątrobiane, pryszcze W-1 
gry usuwa szybko i pewnie, nada
jąc cerze świeżość i delikatność — 
znakomita maść na piegi wyrobu 
apteki pod „Złotą Głową11 w Kra
kowie. Cena za słoik 1 kor., siln 'ej* 
sza 1-20 kor. l n34 3 W

Do zmywań służy wypróbowane, 
nadzwyczaj delikatne mydło cze
remchowe. Cena za sztukę 60 hal.

Wysyła na zamówienie za poi ra- 
niem pocztowera apteka pod „Złocą 
Głową’1 Edwarda Norka, dawniej 
M. Pronia, w Krakowie, Rynek 13

I p i f i l n i l
orzech., matowa, kredensy, krzesła 
do jadalni, konsole, kanapa pluszo
wa, umywalnie, różne biurkt., ścian
ka na garderobę, oraz dużo różnych 
mebli i innych rzeczy uż> wanych, 
w dobrym stanie, najtaniej do na
bycia w katolickim handlu. Kraków 
ul. Kopernika 13. 1730 4 5

m ie s z lT a p a le
z 5 pokoi, kuchni, ła 
zienki etc., na parterze, 
wraz z front, terasą > 
ogródkiem, przy ulic} 
Karmelickiej o i, od l 
kwietnia. ma 3 3

z balkonem, przedpokój i ku
chnia, na I  piętrze od frontu 
(południowa strona Małego 
Rynku), do wynajęcia od 1-go 
kwietnia. Wiadomość u wła
ściciela domu przy ul. Miko 
łajskiej 1. 4. 68 6 o

1461 10 10

Poszukuję
od 1 kwietnia dużego pokoju 
lub 2 mniejszych, przedpokoju 
i kuchni z ptzynależnościami. 
Zgłoszenia z podaniem ceny 
pod E. T. Adm. „N. Reformy. 

1190 3 3

Z d iukam i Literackiej w  Krakowie- ul. Jagiellońska 10- Hządca drukarni L . K. Górsk5,


